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W S T Ę P

Zupełny brak podręcznika na temat strzelania z pistoletu 
w sporcie i w  samoobronie, duże zapotrzebowanie na podobną 
książkę —  zw łaszcza ze strony P olic ji Państwowej, wreszcie 
pewne zainteresowanie, z jakiem Szanowni C zytelnicy zechcieli 
się odnieść do m ojej poprzedniej broszury: „Karabinki m ałokali­
browe | ich użycie 1 —  oto w zględy, które skłaniają mnie do na­
pisania tego podręcznika.

Celem  jego jest podanie zasadniczych w iadom ości z użycia 
broni krótkiej, czy  to w w łaściw ej samoobronie, czy  to w róż* 
nych typach strzelań sportowych, które uważam tylko za przy 
gotowanie do ewentualnego użycia broni, Zachodzi przytem  ko­
nieczność zorjentow ania czytelnika w  w yborze odpow iedniego 
pistoletu, w  jego pielęgnow aniu, przystrzelaniu, w reszcie, w ce ­
lu urozm aicenia książki i zainteresowania osób mniej obytych 
z kwestjam i technicznem i, podaję krótki rys h istoryczny oraz 
osobny rozdział c pięknej broni, obecnie m ało aktualne;, a jed* 
nak posiadającej w ielką wartość szkolną' o pistolecie p o jed yn ­
kowym.

Nie mam bynajm niej na celu opisu rozm a;tych pistoletów 
i rew olw erów , z jakimi czytelnik m oże się spotkać, uczynił to bo­
wiem już dawniej p, kapitan K lochow icz, w yda jąc doskonałe 
dziełko: „P isto lety", ani też nie zamierzam opracow yw ać ency- 
k lop ed j' na temat pistoletu. Uważam, iż nasza bibljoteka spor­
towa potrzebuje w  pierwszym  rzędzie prac, u jm ujących  dany 
temat w sposób dość ogólny i popularyzacyjny, a na encyklo- 
ped je  pozw olić sobie będziem y mogli dopiero po dostatecznem  
rozpowszechnienui w iadom ości podstawowych. Zresztą, nie czu- 
ię się bynajm niej na siłach do pod jęcia  podobnego opracowania.



Żadna dziedzina sportu strzeleckiego nie jest u nas tuk 
zapoznana, ja'k w łaśnie strzelanie z pistoletu. A  ponieważ, z dru­
giej strony, pistolet jest bronią najbardziej rozpow szechnioną 
i najłatw iej trafiającą do rąk n iepow ołanych skutkiem niew iel­
kiego kosztu i m ałych rozm iarów, m nożą się ciągłe w ypadki na 
tle nieum iejętności,

Ludzie, k upu jący piotolet dla sam oobrony, oraz w ojskow i, 
urzędnicy i funkcjonarjusze p o lic ji nie m ają często pojęcia  
o użyciu  tej broni i stają się ofiarą złoczyńców , z konieczności 
lepiej w yszkolonych  i bardziej przedsiębiorczycn.

<1 w ielu krajach zagranicą, a przedew szystkiem  w  Stanach 
Zjedn. A m eryk Płn., pierwszym  punktem w yszkolenia policji 
jest strzelanie z pistoletów  i zespoły  po licy jn e  stale odnoszą 
zw ycięstw a na najpow ażniejszych  zaw odach, właśnie dzięki te ­
mu, że m istrzowie strzeleccy danych krabów są angażowani jako 
instruktorzy policji, a dobre strzelanie jest uznane za niezbę­
dną spraw ność policjanta.

U czm y się strzelać. NietyJko unikniem y w ypadków  z bro­
nią, nietylfcc przestaniem y być n iebezpiecznym i dla siebie i dla 
niewinnych ludzi, ale uzyskam y sprawność, dodającą  nam p o ­
wagi, pcw nocci i siły, sprawność, która w p ew n /ch  chwilach 
nawet najbardziej spokojnego życia, przydać się może.

Pistolet nie jest polisa ubezpieczeniow ą na życie, nie w y ­
starczy go kupić i schować do najgłębszej szuflady, lub nosić 
przy sobie tak, aby w ydostanie go w ym agało 5-ciu minut czasu. 
B ezpieczeństw o —  tak samo osobiste, jak i innych ludzi, zapew ­
nim y tylko dzięki sprawności.

Przy opracowaniu tego podięczu ika korzystałem  przede­
wszystkiem  z w iadom ości i praktyki nabytej podczas dwuletniej 
pracy w  Centralnej Szkole Strzelniczej w Toruniu, następnie 
z bardzo cennych uwag p. M ajora  Jana biusbauma, p. Zygm un­
ta Hartleba, w reszcie ze źród eł nadesłanych mi z największą 
uprzejm ością przez am erykańską firmę rusznikarską ^Colt Arms 
C om pany",

J erzy  Pudoski.



R O Z D Z IA Ł  I.

ZARYS HISTORJI BRONI KRÓTKIEJ

Dochodzenie pistoletu jest mniej dokładnie znane, niż ki- 
storja innych broni palnych. Trudno uchw ycić w łaściw y moment 
pojaw ienia się broni, z której strzelano jedną ręką. W y d a je  
»ię w  każdym  razie, iż pistoletów  lontow ych nie używano, 
a istniał tylko pewien rodzaj lekkich hakownic, ktorem i posłu ­
giwali się jeźd źcy  dla strzelania oburącz. D o tej kategorji 
należy kilka t. zw.: skopeti i petrynatów , znajdu jących  się 
w m uzeach europejskich , a p och od zący ch  z X V  wieku.

Rys. 1. Petrynaly lontowe.

W łaściw e pistolety ukazują się dopiero w pierwszej p o ło ­
wie X V I wieku. W ynalazcą tej brom m iał rzekom o być kpt, kaw. 
francuskiej Sebastian de Corbion

Pow szechm e używano w ów czas do wałki w ręcz małych 
sztyletów , t. zw m izerykordji, których duże ilości wyrabiano 
w mi asteczku Pistola  w e W łoszech , Ponieważ owa broń miała 
na celu zastąpienie broni białej w w alce na bardzo m ałą od le ­
głość i posiadała niewielkie rozm iary, otrzym ała nazwę tych 
sztyletówti^pistoiet" a następnie pistolet

Istnieją zresztą jeszcze trzy inne teorje odnośnie powsta­
nia tej nazwy, przytaczani} jedną z najbardziej wiarogodnych.



Pistolety z X V I wieku są to bronie kołow e, to jest takie, 
w których iskrę potrzebną do zapalenia prochu na panewce 
otrzym ujem y dzięk  tarciu kola, obracanego przez napiętą sprę­
żynę. Kaliber wynosi od  13 do 20 mm., lufy najrozm aitszej dłu­
gości. kolba prawie zupełnie prosta, i zakończona bądź to małą 
stopką, służącą do oparcia broni o pancerz przy strzale, bądź 
ciężką kulą m etalową, dzięki której raz w ystrzelony pistolet 
stawał się czemś w rodzaju krótkiej buław y lub buzdygana.

Rys. 2. Pistolety kołow e z X V I wieku

Pistolety uzyskały odrazu znaczną popularność w jeździe 
B yły  to bowiem  czasy, gdy użycie broni palnej p ’ zeż piechotę 
w yw arło  bardzo znaczny w pływ  m oralny na kaw alerję  państw 
Zachodnich, w p ływ  ten zmienił zresztą w  kierunku bardzo ujem ­
nym całą taktykę woijsk konnych, a kaw aler ja  zaczęła  usilnie 
dążyć do zastosowania broni palnej. Pistolet Ówczesny był jed ­
nak bronią o w iele gorszą od hakownic lontowych, gdyż miał

Rys, 3. Pistolet czekan z X V I wieku.

nośność słabszą i dawał m nóstwo niew ypałów . Poza tern ponow ­
ne nabijanie na koniu przedstawiało duże trudności. Broń ta była 
tak niepewną, że z konieczności łączono ją z różnym i system a­
mi broni białej, dzięki czem u pow stały pistolety —  sztylety, 
a nawet p istolety —  czekany. 1

Z wprowadzeniem broni ogniowej do kawalerji łączy się 
przewrót, a właściwie upadek taktyki jazdy. W tym bowiem 
czasie gdy kawalerja polska odnosiła znaczne zwycięstwa, dzięki



stosowaniu siły uderzenia —  impetu bronią białą i w ykorzysty­
wała w całej pełni swą naturalną ruchliw ość (Orsza, Obertyn), 
ja zdy  Zachodnio - Europejskie stają się piechotą na koniach, 
i cała ich taktyka polega na podjeżdżaniu  w pow olnvm  kłusie do 
nieprzyjaciela po uszykowaniu n ę  w bardzo głębokie form acje, 
poczem  pierw szy szereg oddaw ał salwę z pistoletów, i za jeżdżał 
za front dla ponow nego nabijania, a następny szereg strze'ał. 
Salwy te b y ły  bardzo m ało skuteczne, a t zw. ra jtarzy, pom im o 
świetnego w yszkolenia form alnego, pozbawieni' w szelkiej siły 
zaczepne), ulegał łatw o przew adze jazdy  uderzającej z im pe­
tem, bronią białą.

O koło roku 1640 sław ny rusznikarz w łoski Lazarro Lazar- 
x mo miał zbudow ać p*. irwszy pistolet skałkow y. Już w roku 
1658 dragon: angielscy zostają uzbrojeni w pistolety skałkowe,

a broń ta pozosta je w użyciu z niewielkiemi zmianami aż do po­
czątku X IX  wieku. Rusznikarstwo stało już w tedy na bardzo 
wysokim  poziom ie, i p istolety skałkow e wyrobu Lazarn liego 
a następnie Kuchenreutera, Nocka lub Mantona są nietylko arcy­
dziełem  pod  w zględem  budow y, wykończenia i ornam entacji, 
ale rów nież posiadaią celność nieustępującą w  m rzem  najlep­
szym broniom  now oczesnym  do od ległości około 15 metrów.

Niektóre p istolety Kuchenreutera z X V III wieku m ogłyby 
słuzyc za w zór najlepszym  obecnym firmom pod1 w zględem  
zrów now ażenia udogodnienia strzału. Posiadają one świetne 
u jęcie, kilka szczerbin starannie przystrzelanych na różne od le­
głości, oraz przyspiesznik o 2-ch języczkach spustowych, bardzo 
dobrze naregulowany.

W  tych czasach pistolet stał się bronią pojedynkow ą. 
Rusznikarze budują pistolety parami, um ieszczając je w  luksu­
sow ych m ahoniowych skrzynkach ze wszystkiemi przyboram i, 
potrzebnemu do czyszczenia i nabijania.

W  roku 1818 anglik Eggs w ynalazł spłonki z rtęcią pioru­



nującą, przy pom ocy których m ożna b y ło  zapalić proch dzięki 
uderzeniu kurka o  spłonkę, nie z? s drogą w y w ołań.a iskry pr zez 
tarcie lub uderzenie stali o krzemień. B ył to ogrom ny postęp, p o ­
nieważ w  ten sposób unikało cie prawie zupełnie m ożliw ości za ­
m oknięcie prochu na panewce, zgubienia krzemienia, rozsypania 
się prochu, a w reszcie z łego  skierowania iskry. P istolety z tą 
cnw ilą stają się zupełnie pewne, i nie ustępują broniom  now ocze­
snym, jeżeli nie zw ażać na kw estję szybkości nabijania.

W ów czas powstał pistolet kapiszonow y, używ any dotych­
czas jako broń pojedynkow a

W  połow ie X IX  wieku p o jaw iły  śłę pierwsze bronie odtyl- 
oow e, posługujące się kom pletnym  nabojem , u, jtym w m etalową 
łuskę, i umieszczanym w  lutie po otwarciu jej od  tyłu. W ynalazek 
ten zastosow ano wkrótce do pistoletów , przyczem  pierwszym  u zy ­

skał patent paryski rusznikarz Flobert, który zbudow ał pistole­
ty tarczow e lub t. zw. salonow e do nabór 6 mm. bocznego 
ognia, nie zaw ierających  w cale prochu, a w  których pocisk zo ­
staje w yrzucony tylko dzięki energji spłonki z rtęcią piorunu- 
jącą,

Firm y amerykańskie —  Colt, Smith i W esson i Stevens 
budow ały rów nież pistolety tarczowe do naboi o większym  ka­



librze, jako to: 32 (8 mm) 38 (9 mm) 44 (11 m m ), bocznego za= 
plonu lub centralnego ognia. N iektórzy strzelcy przez długie la­
ta stosowali p istolety tarczow e odtylcow e o dużym  kalibrze, 
tw ierdząc, iż większa przestrzebna tarczy daje lepsze szanse 
przy obliczaniu punktów D opiero w  X X  wieku rozpow szechniły 
się pistolety do am unicji 22 (5.4 mm) i, dzięki w ielkiej precyzji 
a taniości tych  naboi, zaprzestano budow y p istoletów  ta rczo ­
w ych innego kalibru.

R e w o l w e r  jest bronlią o w iele starszą, niz w iększość osób 
p izypuszcza  Już w wieku X V I spotykam y próby stworzenia 
broni w ielostrzałow ej, w ynalazcy budują pistolety, strzelby, 
a niektórzy nawet działa o 2 lub 3-ch lutach stałych, lub o kilku 
lutach obracanych przed jednym  mechanizmem spustowym, lub 
w reszcie o jednej lufie i bębnie, zaw ierającym  5 czy  6 ładun­
ków, obracanym  m iędzy lufą a kurkiem.

Bronie te jednak nie w eszły  w  pow szechny użytek, gdyż 
b y ły  b a id zo  ciężkie, niezgrabne i m ało skuteczne. Budowa ich 
wym agała pozatem  nader starannego dopasowania wszystkich 
części, tak, aby każda z kom ór bębna znajdow ała  się po kolei zu­
pełnie nawprost lu fy i została w tern położeniu utrzymana, 
w przeciwnym  bowiem  w ypadku pocisk uderzał bokiem  o kra­
w ędź lufy, zniekształcał się i tracił swą celność.

W  latach 1810 i 1815 rusznikarze francuscy i am erykańscy 
ponow nie próbow ali w prow adzić w  użycie rew olw ery, próba ta 
jednak nie odniosła pow odzenia, i dopiero rew olw er 6-strzałow y 
kapiszonowy , w ynalazku am erykaoina Samuela Colta rozpo­
czął zw ycięzką konkurencję z pistoletam i jednostrzałow em i.

C olt zbudow ał początkow o rew olw er sześciostrzałow y, pi- 
stonowy, kal. 12 mm. o spuście krytym , t. j.,- składanym  ku 
przodowa pod  bębnem, bez kabłąka, a następnie udoskonalił go, 
w yda jąc 1837 roku t. zw. N avy Colt revolver, zastosowany 
w  części marynarki Stanów Zjednoczonych .

Rys. 7. Pierw szy rew olw er Colta.



Broń ta, mimo dużych w ad: ciężaru, częstych zacięć i bra­
ku bezpieczeństw a, zyskała olbrzym ie pow odzenie i stała się 
w prost łnstoryczną, stanowiąc uzbrojenie wszystkich kolonistów, 
traperów, cow boyów , poszukiw aczy złota, w  pierwszym  okresie 
rozw oju  Stanów  Z jedn oczon ych . R ew olw ery  te by ły  pow szechnie 
użyte w  w ojsku podczas w ojn y  na F lorydzie przeciw  Indjanom , 
oraz podczas w ojn y  Secesy jnej.

D opiero w 1853 roku rusznikarz francuski Lefaucheux 
zbudow ał pierw szy rew olw er odtylcow y, posługu jący się nabo­
jami m osiężnym i o sp łon ce nasadzonej w  w ystającym  trzpieniu, 
a w roku 1854 now opow stała firma Smith and W esson  w Sta­
nach Z jednoczonych  zbudow ała pierw szy rew olw er do naboi 22 
bocznego ognia, m ogący konkurować z dotychczas niezastąpio­
nym Coltem  kapiszonowym .

Rys. 8. Rew olw er łamany bezkurkowy.

Stopniow o zastosowano kilka w ynalazków  dodatkowych, 
ułatw iających  posługiwanie się bronią. D o nich należą:

— • „P odw ójn e  działanie", czy li m ożność podnoszenia kur­
ka (napinania) bądźto kciukiem , przy ogniu pow olnym , bądźto 
palcem  w skazującym , przez nacisk na spust, w ogniu szybkim 
i sam oobronie. Jest to w ynalazek  Angliita A dam s Deane z roku 
1851.

—  U łatw ienie w yrzucania  łusek, dzęk i wysuwaniu bębna 
na bok lub łamania, rew olw eru —■ jak dubeltówki, zastosowane po 
raz pierwszy przez firmę Smith and W esson w roku 1860 a Dri- 
von et Biron wr roku 1865.

—  W prow adzenie rew olw eru bezkurkow ego, a raczei 
z kurkiem zamkniętym wewnątrz kadłuba.



—  Z astosow an i: bezpieczniKa w rączce —  rew olweru 
Smith and W esson. Ten ostatni wynalazek utrzym ał się tylko 
w rew olwerach kieszonKowych, w szedł zato w powszechne uży­
cie w pistoletach autom atycznych.

—  W ynalazek  Nagana, czy li za b e zp ie cze n i przed uciecz­
ką gazów  m iędzy bębnem a lufą dzięki nasuwaniu bębna na lufę 
przed strzałem, przyczem  tuska, w  której tkw  pocisk, bardzo 
głęboko w chodzi do lufy, W /n a la zek  ten, p rzy jęty  dla rosyjskie* 
go rew olw eru w ojskow ego, by ł początkow o uważany za nader 
korzystny, dalsze próby w ykazały jednak, iż strata gazów 
w zw ykłych, dobrze zbudowanych rew olw erach jest minimalna,

i system  ten nie został zastosow any w innych broniach now ay 
czesnych,

—  R ew olw er autom atyczny, systemu W eb ley  —  Fosbery, 
w którym  ponow ne odw iedzenie kurka i obrót bębna zapewnia 
odrzut. W ynalazek  bardzo skom plikowany, nie został rozpo­
wszechniony na skutek w prow adzenia pistoletów  autom atycz­
nych.

Błędem  by łoby  mniemanie, iż rozpowszechnienie tych 
ostatnich uczyniło z rew olw eru broń przestarzałą. R ew olw er za ­
chow ał całą sw oją  wartość, i najw iększe firm y na świecie, jakto: 
inrnh and Wesson, Colt, i t, p. w ytw aiza ją  bądź to tylko rew ob 
w ery, bądź to tyle samo rew olw erów , co  i pistole tów autom atycz­
nych. j.

Będziem y m ieli sposobnosć pow rócić do kw estji w spółza ­
w odn ictw a m iędzy rew olw erem  i pistoletem  w następnym  ro z ­
dziale.



Drogi do uzyskania broni krótkiej, w ielostrzaiow ej szukano 
w kilku kierunkach Z jednej strony pow staw ały rew olw ery, 
z drugiej, starano się stw orzyć broń, posiadającą zapas naboi 
w m agazynku i  w prow adza jącą  takow e po kole* do lufy. Pierw szą 
próbą w tym kierunku był pistolet pow tarzalny Volcanic Arm s 
Com pany o  m agazynku rurowym , um ieszczonym  pod  lufą.

Rys. 10. P istolet Mauser.

Pierw sze patenty na pistolet autom atyczny uzyskali w  ro ­
ku 1874 am erykanie: H. F. W heeler i G. D. Luce. Broń ta oka* 
zała się nieudatną, i dopiero w roku 1890 pojaw ił się pierw szy 
dobrze funkcjonujący pistolet autom atyczny —  w ynalazek inży-

Rys. 11. P istolet Parabellum,

niera Bergmar.na, budow any początkow o w  trzech kalibrach: 
• 5 mm., 6,5 mm. i 8 mm., następnie, w  róku 1893 pistolet M auser,

pistolet Borchhardt w  roku 1894, pistolet półautom atyczny M an- 
licher, wreszcie pistolet w ojsk ow y niem iecki Parabellum , po le - 

M gająfiy na nadzw yczaj dobrze pom yślanej przeróbce patentu rs|



żyniera Borchhaidta przez naczelnego inżyniera zakładów  D eut­
sche W affen  und Munitions Fabriken w Berlinie —  pana G. 
Lugera.

D o tego czasu budowa pistoletów  autom atycznych napoty­
kała na pewną zasadniczą przeszkodę. Konstruktorzy sądzili, iż 
me można budow ać brom  m ezaryglowanej t. j. takiej, w której 
niema mechanizmu, przytrzym ującego zamek przy lufie dopóty, 
dopoki pocisk nie opuści tej ostatniej. Sądzono, iż w razie ot­
warcia się zamku, m oże rastąpić ucieczka gazów w  tył, wielka 
strata szybkości dla pocisku, a nawet niebezpieczne wypadki. 
To też wszystkie pow yższe p istolety posiadają  lufę ruchomą, 
która cofa  się wraz z zamkniętym i zaryglowanym  zamkiem do 
chwili kiedy pocisk opuści lufę, a potem  dopiero pow raca na-

Rys, 12, Pierw szy pistolet Browning,

przód, zw alniając zamek do dalszej drogi w  tył —  w celu wy= 
rzucenia łuski i wprow adzenia now ego naboju.

D opiero niedawno zm arły genjalny w ynalazca, pan John 
Browning, A m erykanin  pracu jący dla Fabrique Aałionale, Herstal 
Belgja, spostrzegł, iż można budow ać pistolety, w  których lufa 
jest nieruchoma, a zamek tylko przyciśnięty silną sprężyną. O ka­
zało  się bowiem, iż do czasu w yiścia  pocisku z lufy, zamek cofa  
się zaledw ie o 1— 2 mm., co  me odgryw a na 'm niejszej roli dzięki 
temu, iż łuska jest w alcow ata i przylega bardzo ściśle do lufy, 
na skutek rozgrzania i rozdęcia  przez gazy. W ten sposób gazy 
nie m ają żadnej drogi ucieczki w  tyk

Pistolet browning w zór 1900 kal. 7,65 mm. stał się pierw o­
w zorem  obecnych broni autom atycznych.



Trudno w yliczać wszystkie typy pistoletów , będących dz.ś 
w użyciu, wspom nę tylko o kilku najlepszych, przestrzegając 
usilnie przed  kupnem  taniej tandety belgijskiej i niem ieckiej, 
która się odznacza ziem  odrobieniem , oraz brakiem  celności i bez­
pieczeństwa.

D o kategorji pistoletów  dobrych i starannie wykonanych 
należy zaliczyć:

pistolet Parabellum  kal. 7,65 mm. i 9 mm. 
pistolet Browning wz. 1900 kal. 7,65 mm.
pistolet Browning wz. 1900 kal. 9 mm. długi
pistolet Browning wz. 1900 kal. 6,35 mm.
pistolet Browning wz. 1900 kal, 7,65 mm. 9 mm. „Ju b ile ­

uszow y"
pistolet Browning wz, 1900 kal 9 mm. wz. arm ji serbskiej
pistolet Mauser wz. 1900 kal 7,65 mm. t. zw. sredm 
pistolet M auser  wz. 1900 kal. 6,35 mm t, zw. m ały 
pistolet W eb iey and Scott w  4=ch kalibrach 
pistolet Colt syst. Browning w 4-ch kalibrach 
pistolet C olt kal. 11,4 mm. wz. armji am erykańskiej 
pistolet Smith and W esson  kal. 7,65 mm. i 8,5 mm. 
pistolet Rem ington  kal. 7,65 mm. i 9 mm. 
pistolet Sawage kal 7,65 mm. i 9 mm.



e b.ica I. Putolety precyzyjne tarczowe.



Pistolet W ebley and Scott,

Pistolet BiicheL



R O Z D Z I A Ł  II.

PODZIAŁ 1 OPIS BRONI KRÓTKIEJ.
t

W  poprzednim  rozdziale posegregow aliśm y broń krótką, 
zależnie od  jej budow y technicznej na następu,ące rodziny:

—  Pistolety jednostrzałow e pojedynkow e,
—  Pistolety jednostrzałow e tarczowe,
—  Rew olw ery,
—  Pistolety autom atyczne
Postaram y się obecnie rozw ażyć do jakiego użytku winna 

służyć broń krótka i podzielim y ją ponow nie na grupy, zależrńe 
od  jej przeznaczenia.

Zastanówm y się, jakiej broni nam potrzeba?
Pistolet by ł zasadniczo bronią do sam oobrony, stopniowo 

jednak w zględy sportowe, w ojskow e, waiunki życia, m ody na­
w et w prow adziły  ca ły  szereg oddzielnych  typów :

1) Istnieje —  w zględna bardzo, potrzeba brom  p o jed yn ­
kow ej. Jest to pistolet dla tradycji i bezpieczeństw a, jednostrza- 
łow y , nabijam y z przodu, o kalibrze od 11— 12 mm do czarnego 
prochu i krągłego pocisku ołow lanego, gw intowany lub nie —  za­
leżnie od  kodeksów  pojedynkow ych. P recyzja  •—  doskonała do 
20 mtr., dostateczna (człow iek stojący) do 40 mtr, Z abójczość —  
względna, zależna od  siły ładunku, m oże b yć dostateczna do 40 
mtr, a nawet dalej,

2) W zględy sportow e, chęć trenowania z wielką precyzją, 
małym kosztem  i w bezpiecznycn  warunkach spow odow ały pow ­
stanie pistoletu  p recyzy jn eg o  tarczow ego. Broń odtylcow a, kal. 
22 (5,4 mm.) przeważnie pistolety jednostrzałow e o  lufie dług 
ponad 15 cm., niekiedy rew olw ery w kalibrach od  22 —  450 
(12 mm.). Doskonała precyzja  do 50 mtr., rozrzut broni na tej



od ległości nit powinien w ynosić w ięcej jak 5 •—  6 cm., nader 
staranne wykonam e, przyrządy celow nicze ruchom e w  kierunku 
i na podniesienie, n iekiedy przyspiesznik a nawet przeziem ik, 
w broniach szwajcarskich.

3) Po w prow adzeniu do program u zaw odów  m iędzynarodo­
w ych t. zw. strzelać bojow ych , czy li strzelań do figur, przedsta­
w iających  stojącego człow ieka w ograniczanym  przeciągu czasu, 
starano się w ytw orzyć broń autom atyczną bardzo szybkostrzelną, 
dostatecznie precyzyjną, a nie przeszkadzającą w szybkiem  strze­
la® iu  skutkiem silnego odrzutu. P ojaw iły  się pisto lety  auto­
m atyczne, tarczow e do strzelań szybkich, Colt, Reising, Wa.ltber. 
Są to bronie o  kał. 22, 10-cio lub 12-to strzałowe. Celność bardzo 
Cu bra do 50 mtr , jednak zawsze m niejsze od  celności pistoletów  
precyzyjnych , przyrządy celow nicze grubsze, aby um ożliw ić 
szybkie strzelanie, użyteczność w sam oobronie niewielka na 
skutek słabego naboju.

Am erykanie, strzelając z pistoletu Colt 22 na treningach 
przed  m iędzynarodowym '1 zawodam i w Reims, w  roku 1924 
osiągnęli następujące wyniki: trafienie 6-iu figur bojow ych  sto­
jących  na 25 mtr. sześciom a strzałami w  przeciągu 3 ł /2 sekund!

4) Pistolety i rew olw ery zostały przyjęte w  arm jach 
i w policji jako broń służbowa. Pistolet w ojsk ow y lub policyj 
ny jest to broń dość długa, noszona przeważnie w  pochwie na 
pasie, o kal. najmniej 7,65 mm. a częście j 9— 12 mm. W inien on 
posiadać doskonałą celność do 25 mtr., rozizuty  na tej odległości 
nie pow inny przek raczać 4 - -6 cm. Zapas naboii: przynajm niej 6

elka pew n ość w  działam  i, poniew aż jest to broń przezna­
czona  do walki, a nie do sportu, i życie  ludzk' 2 za leżeć m oże 
od każdego strzału.

Pocisk musi posiadać dużą energję, czy li udzielać przeciw ­
nikowi potężnego uderzenia, które zwali z nóg i  uniem ożliwi 
dalszy napad nawet wtedy, gdy w łaściw a rana jest lekką. 
D latego A n g lja  i Stany Z jednoczone p rzy ję ły  broń o cal. 11,4 
mm., odrzucając proponow ane m odele m niejszego kalibru.

Szybkostrzelność jest również jednym  z warunków ko­
niecznych dla broni w ojskow ej. ,

5) D la zabezpieczenia się od napadu, osoby cyw dne, nie 
m ogące nosić dużej broni służbow ej na pasie, potrzebują pisto­
letu kieszonkow ego. Jest to broń słabsza od  broni w ojskow ej, 
powinna jednak posiadać dostateczną siłę dla unieruchomienia



przeciwnika na b m ałej odległości —  do 10 mtr. P recyzja  jest 
tu stosunkowe mniej potrzebną, cdnak najlepsze typy tych broni, 
t. j. rew olw ery  k ieszon kow e Coita i Smith W esson  magą b y ć  
użyte na zaw odach z dobrym wynikiem  do od ległości 25 mtr. 
B ardzo ważnym  czynnikiem  fefet zupełne bezpieczeństw o, broń 
powm na posiadać takie bezpieczniki, któreby uniem ożliwiły 
przypadkow y strzał w  kieszeni lub w i-ęku.

Jak m ówiliśm y poprzednio, w ym iary broni kieszonkow ej są 
m niejsze od  wym iarów  pistoletu w ojskow ego, trudno jednak 
seisle określić granicę, gdyż w iele osób uważa za broń kieszon­
kową —  m niejsze bronie w ojskow e, a niektóre arm je i  poLcje 
p rzy ję ły  rew olw ery lub pistolety wymiaru kieszonkowego.

W  ostatnich latach w ypuszczono na rynek ogromną ilość 
pistoletów  autom atycznych kieszonkow ych kal. 6,35 mm N ależy 
stanowczo stwierdzić, iż bronie posługujące rię tym nabojem  nie 
odpow iadają  zupełnie swemu przeznaczeniu Pocisk 6,35 mm. 
w pancerzu  n iklow ym  jest bardzo lekki, posiada dużą szybk ość 
początkową, nie deform uje się prawie zupełnie, i przeto przebija  
bardzo łatw o, nadając osobie  trafionej n iew ielkie uderzenie. 
Znane są liczne przyk łady ciężkiego, a nawet śmiertelnego ra­
nienia osób, k tóre przez d łuższy czas po postrzeleniu  zachow ały 
siły, i zostały ubezw ładr-one dopiero po paru godzinach wskutek 
wewnętrznego upływ u krwi.

N ależy zw racać mniej uwagi na kw estję lekkości i ,,kieszon - 
kow uści" broni, w ybiera jąc kaPbry większe, bądź to 7,65 mm. 
i 9 mm. z pociskiem opancerzonym , bądź to —  lepiej leszcze 32 
lub 38 z pociskiem  ołowianym , k tóry  deform uje się łatw iej, 
przebija gorzej i nadaje znacznie silniejsze uderzenie.

\V załączniku podajem y dane balistyczne najbardziej 
znanych u nas naboi pistoletowych.

Istnieje w obecnej chwili tyle rozmaitych typów pistoletów 
i rewolwerów, iż wyliczenie systemów, nadających się do użycia 
czy to kieszonkowego, czy to wojskowego, byłoby nader trudnem. 
Ścisłych przepisów fabrykacji regulujących tę kwestję niema, 
decyzję należy więc pozostawić każdorazowo wybierającemu 
broń. Dla przykładu podam tylko przepisy zawodnicze ,,U. S. A .  
Revolver Assotiation“ , największego związku strzeleckiego dla



rew olw eru na świecie —  na podstaw ie których reguluje się u ży ­
cie broni na zaw odach w A m eryce.

1) „P isto let lub rew olw er dow olny". (Do tej k?tego*-ji 
należy zaliczyć bronie precyzyjne tarczow e), Broń dow olnego 
kalibru, maksymalna długość lufy: 25 cm., (włącznie z bębnem  
dla rew olw eiu ). Minim alny opór spustu: 1125 gr. Przyrządy 
celow nicze dowolne, jednak otwarte (przeziernik n iedopuszczal­
ny), maksymalna od leg łość pom iędzy przyrządam i celow n iczy­
mi: 25 cm. ’ '

(Uwaga: Przepis pow yższy dąży do uniem ożliwienia uży­
cia broni przesadzonych, w  rodzaju  p istoletów  szw ajcai skich 
i niem ieckich, o lufie dochodzącej do 50 cm długości, przyspiesz­
nikach i przeztermkach, co w prow adza zupełnie fałszyw e pojęcia  
w strzelaniu, w ytw arzając sport bardzo jednostronny i n ieuży­
teczny).

2) „P isto let lub rew olw er w o jsk o w y ". Pistolet autom a­
tyczny lub rew olw er zastosowany w  a :m ji jakiegokolw iek c y w ­
ilizowanego państwa M aksym alna w aga: 1200 gr., maksymalna 
dtugość lufy 19 cm. O pór spustu —  przynajm niej 1800 gr. P rzy­
rządy celow nicze dow olne, jednak trwałe i m ocne, nadające się 
do użycia w polu,

3) „P isto let k ieszon kow y". P istolet autom atyczny lub re 
w olw er, o wadze najw yżej 900 gr., długości lufy —  nie ponad 
11,5 cm., spust przynajm niej 1800 gr. Przyrządy celow nicze 
otwarte i me utrudniające szybkiego w yjm ow ania z kieszeni lub 
pochwy,



Tablica III. Pistolety automatyczne do strzelań szybkich.

Pistolet autom atyczny C olt‘a kal. 22.
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Pistolet autom atyczny W alther kal, 22.



Tablica IV. Bronie wojskowe.

R ew olw er Smith and W esson, Rew olw er W ebley Fosbery, k a l.
kal. 44 i 45 (11,4 m /m ), 455, w zór armji angielskiej.

Rew olw er Nagana, kal. 7'62 m/m., w zór armji rosyjsk iej.

Pistolet Colt, w zór armji Stanów 
Z jednoczonych , kal. 45,

R ew olw er Colt, kal. 
44 i 45 (11,4 m /m ).



R 0 Z D 7 IA Ł  III.

P IS T O L E T  C ZY  R E W O LW E R ?

Pytanie to spow odow ało juz  w iele dyskusji na łam ach nai- 
poważniej szych pism ze strony w ielkich znaw ców  strzelectwa 
i broni. Pozostało ono bez ostatecznej odpow iedzi, dlatego też 
mogę tylko w y liczyć szereg argumentów na korzyść jednej lub 
drugiej strony

Chodzi o to, ze pom im o bardzo w ielkiego udoskonalenia pi­
stoletów  autom atycznych, w iele osób uważa je za mniej pewne 
i mniej bezpieczne od  rew olw erów .

Zastanówm y się przedew szystkiem , czego żądam y od bion 
w ojskow ej lub kieszonkow ej krótkiej

Jest to broń sam oobrony. A b y  spełnić swe zadanie, po­
winna posiadać następujące cechy:

1. M ożliw ie najw iększą pewność w działaniu —  m óc dzia­
łać zawsze, bez zacięc i uszkodzeń.

2. B yć stale gotow ą do strzału,
3. B yć jaknajbardziej bezpieczną w noszeniu i użyciu
4. Posiadać dobrą precyzję.
5. Posiadać duze działanie p o c  ku
6. Posiadać dużą szybkostrzelność.
7. Posiadać duży zapas naboi
8. Odznaczać się możliwie małemi rozmiarami, dobrą 

przenośnością.
R ozpatrzm y teraz o ile pistolet autom atyczny i rew olw er 

odpow iadają  tym  warunkom :
1. P e w n o ś ć  d z i a ł a n i a .  M echanizm  rewolweru 

odznacza się prostotą i w ytrzym ałością, o złamanie zasadniczych 
części —  sprężyny, iglicy, obracacza bębenka —  bardzo trudno.



Ciężki kurek o dużej iglicy uderza bardzo silnie w spłonkę. 
M ożna śmiało pow iedzieć, że jedyną przyczyną niedziałania mo 
gą być n iew ypały, spow odow ane przez złą amunicję.

Pistolety automatyczne są naogół o wiele delikatniejsze, ła­
twiej tu o złamanie części —  zapewniających funkcjonowanie. 
Uderzenie iglicy jest zawsze o wiele słabsze.

C ały szereg przyczyn  niezależnych od broni i am unicji —  
trochę brudu nie pozw alającego na dom knięcie się zamka, złe 
ułożenie naboi w  magazynku o pogiętych ścianach, nieuniknione 
nawet w najlepszych  pistoletach (Parabellum ), ugrzęźnięoie 
z niew iadom ych przyczyn łuski lub naboju p ionow o w m agazyn­
ku lub wyrzutniku, pow odu ją  zacięcia

Jeżeli w rew olw erze nastąpi niewypał, pociągam y n atych ­
miast po raz drugi za spust, podchodzi now y nabój przed luię —  
pada strzał.

W  razie zacięcia lub niewypału w pistolecie, musimy opu­
ścić rękę, drugą ręką chwycie za zamek, repetować, czasanr na 
wet wyjmować palcami łuskę, tkwiącą uporczywie w wyrzutniku.

Nie ulega w ątpliw ości, ze rew olw er jest bronią pew niejszą 
od  pistoletu.

Pow yższe określenie nie iest przesadą Niektóre pistolety 
zacinają się mniej, inne w ięcej. D o najm niej zacinających się 
należą pistolety Browning, ulegają one zato dość łatw o złam a­
niom, Znowuż broń uważana za bardzo dobrą —  Parabellum, 
posiada ca ły  szereg bardzo przykrych zacięć. A utor niniejszego 
biorąc udział od kilku lat w prawie wszystkich zaw odach strze­
leckich, obserw ow ał starannie zachowanie się rozm aitych broni. 
O tóż z Parabellum  w najlepszych  warunkach, bo w czystości 
z dobrą am unicją i przy spokojnem , pow olnem  strzelaniu, rzad­
ko k iedy oddaw ano serję z 40 stiza łów  bez jednego lub kilku 
zadięć, przeważnie zatrzym yw ała się łuska lub nabój przy po- 
w tarzamu.

Cóż dopiero m ów ić o w ytw orach w ojennych w rodzaju  fran­
cuskich t. zw. ,,hiszpańskich  : browningów lub sławnych From m e- 
rów  austryjackich?

2. G o t o w o ś ć  d o  s t r z a ł u .  Rewolwer nabity, ma 
kurek opuszczony, nie napięty, a jest jednak stale gotowym do 
strzału. Mamy więc z jednej strony bezpieczeństwo, z drugiej —  
gotowość.



Pistolet autom atyczny, aby b yć gotow ym  do strzału, musi 
m ieć nabój w  lufie, kurek lub iglicę odw iedzioną —  w tym stanie 
go nosić nie można, należy jeszcze zasunąć bezpieczn k.

W  niektórych typach m ożna opuścić kurek, co  zwiększa 
bezpieczeństw o, jednak przed strzałem należy kurek napiąć pa l­
cem  a nie ciągnąc za  spust. Jeżeli zaś chcem y dla bezpieczeń­
stwa, ńie w prow adzać naboju do lufy, mamy broń nie gotow ą do 
strzatu, musimy obiema rękami „p ow ta rza ć", ciągnąc w tył k o ­
m orę zamkową. W  każdym  w ypadku —  strata czasu.

N ow oczesne bezpieczniki są prawiie wszystkie b. dobre 
i pewne Jednak — poproszę Szanownych Czytelników, którzy 
są m yśliwym i o przypom nienie sobie, ile to razy w życiu, zoba­
czyw szy nagle zwierzynę, starali się bezskutecznie zastrzelić ją  
z zabezpieczonej strzelby bezkurkow ej, lub z karkow ej o opusz­
czonych kurkach? Em ocja, zapom nienie. A  jednak śmiem 
twierdzić, że em ocja  w  w ypadku szvbkiego strzelania do cz ło ­
wieka est o wiele większą! Zw łaszcza wtedy, gdy' ta zwierzyna 
ma także rew olw er w  ręku!

Dobrem  rozwiązaniem  są t. zw. bezpiecznik ' zacsk ow e, 
um ieszczone w  rączce brom  i odbezpiecza jące z chwilą silnego 
u jęcia  za rączkę. Takie urządzenie maj \ p istolety Browning, 
Colt Rem ington i bezkurkowe rew olw ery Smith et W esson. P o ­
zw alają  one na praw dziw ą gotow ość i rów noczesne bezpieczeń­
stwo. P istolety zaopatrzone w rożne bezpieczniki zasuwane, k tó­
re należy palcem  odsuwać przed strzałem są o wrnle mniej „g o ­
towe od  rew olwerów .

3. B e z p i e c z e ń s t w o .  Ten czynnik om ówiliśm y po­
w yżej, streszczając powiem y: R ew olw er m oże w ystizelić tylko 
i w yłącznie w razie pociągnięcia za spust, a jest przytem  stale 
nie —  napięty. Pistolet jest stale napięty i w yn aga zabezpie 
czenia. O prócz bezpiecznika w  rączce (należy go uw ażać za 
zupełnie niezbędnego) m oże istnieć dodatkow y —  zasuwany —  
raczej szkodliwy, i powinien być zastosow any t, zw. bezpiecznik 
sam oczynny, polega jący  na tem, że nie m ożna w ystrzelić, o  ile 
po w yjęciu  magazynka, zapom nieliśm y nabój w  lufie. T o  ostat­
nie zapom nienie jest przyczyną prawie wszystkich wypadków 
z bronią. Bezpiecznik autom atyczny pusiada większość now o­
czesnych pistoletów  Browning, Colt, Remington, Mauser „śred ­
ni i m a ły” , nie posiadają go: Parabellum , stary Browning z roku 
1900, duży Mauser, oba typy Steyer.



4. P r e c y z j a .  Czynnik ten m oże byc zupełnie równym  
w obu broniach, R ew olw ery są naokół precyzyjn iejsze, gdyż lu 
fy rew olw erów  w ojskow ych, a zw łaszcza  broni amerykańskich są 
bez porównania lepsze i celn iejsze od  bardziej m asow o i tandet­
nie wyrabianych pistoletów. Pozatem  lufa rew olweru jest stała, 
nieruchoma, przyrządy celow nicze znajdu ją  się bezpośrednio na 
lufie, w tedy gdy  w w iększości p istoletów  lufa jest rozbieralna —  
w yjm owana, a muszka i celow nik leżą na kom orze.

Tw ierdzenie, ze wstrząs padającego ciężkiego kurka p ow o­
duje brak celności w  rewolwerach, jest zupełnie fałszyw e. K urek 
pada za każdym  razem z tą samą energją i posiada stałą wagę, 
nie w pływ a to w ięc w żadnej m ierze na rozrzut, uwzględnienie 
spadania kurka jest jedynie kwest ją fabrycznego lub pryw atne­
go przystrzelania broni,

O ile strzelać z od w ’edzm nym  kurkiem, rew olw ery są ce l­
n iejsze i łatw iejsze do użyc.a Za to gdy  chcem y strzelać szyb­
ko, odw odząc kurek za pom ocą spustu, rew olw er staje się o w iele 
trudniejszy od  pistoletu i trzeba w ielkiej w praw y, aby zachow ać 
m ożliwe skupienie.

Pam iętajm y jednak, że przy strzałach w obronie cele zn a j­
dują cię w odległość: zaledw ie paru kroków , nie chodzi więc 
c- precyzję  broni, a raczej o nasze nerwy, które puw odują nie- 
w iarogodne odchylenia, tak samo z pistoletu ,jak z rew olweru. 
N alepy przedew szystk iem  strzelić pierw szym , bo wrażenie strza­
łu nawet niecelnego, jest zaw sze bardzo duże m oże na tyle 
zaskoczyć przeciwnika, że da nam czas na iru g : •—  spokojn iej­
szy i celow any strzał.

5. D z i a ł a n i e  p o c i s k u .  M oże być mniej w ięcej 
jednakow e w obu broniach, nie należy mniemać, że rew olw ery 
m aja m niejszą siłę przebicia na skutek ucieczki gazów m iędzy 
bębnem a lufą. N ajlepszem i do;'obrony są pocisk1 ołow iane, gdyż 
deform ują się i najw ięcej energji przenoszą na cel, pistolety au­
tom atyczne nie stosują pocisków ołow ianych, gdyż pocisk m ógłby 
deform ow ać się przy p ize jścm  z m agazynka do lufy i pow odo­
w ać zacięcia.

6. S z y b k o s t r z e l n o s ć  jest bezwarunkowo większa 
w  pistoletach autom atycznych.

7. Z a p a s  n a b o i .  W  rew ohverach od 5 do 7, w  pisto­
letach od  7 —  11. Ponowne nabicie jest o w iele pow oln iejsze, 
w rew olw erze, w porównaniu z pistoletem , do ktorego m am y ma-



Tablica V. Bronie kieszonkowe.

R ew olw er Smith and W esson, 
kal. 32 i 38.Rew olw er ColL, kal. 32 i 38,

Rew olw er Smith and W esson, bezkurkowy, Pistolet Savage, kal. 7 ‘65, 
kał. 32 i 38.

Pistolet Colt, kal. 7‘65 i 9 m/m. Pistolet W ebley et Scott — wzor
polic ji angielskiej, kal. 7‘65 m/m,



gazynki zapasowe. O ile lakow ych niema, rew olw er daje się 
nabić prędzej i łatwiej niż pistolet przy napełnianiu magazynka. 
N ależy zawsze w ybierać rew olw ery o bęDnie wyrzucanym  na bok 
(francuski służbowy, Colt, Smith et W esson) lub łamane (Smith 
et W esson bezkurkuwe), a nie takie, w  których należy pojedyń - 
czo w ydłubyw ać naboje z bębna (Nagan rosyjski, Gasser au 
stryj ackij.

8. W y m i a r y  —  p r z e n o ś n o ś ć .  P istolety automa­
tyczne są naogół lżejsze, bardziej płaskie i lepiej przenośne od 
rew olw erów .

Spór pow yższy trwa lata i przejaw iał się najlepiej p izy  
konkursach organizowanych przez różne państwa dla wyboru 
brom w ojskow e] lub policy jn ej. W iększość arrrnj posiada obec 
nie p istolety autom atyczne, te jednak, w których broń krótka 
ma b yc użyta w ciężkich warunkach —  brud, zaniedoam e (służ 
ba kolon ja lna), zachow ały rew olw ery. Ostatn konkurs odbył 
się w  roku 1910 w Stanach Z jednoczonych , k iedy przy jęto  jako 
broń w ojskow ą pistolet Colta cal. 11,4 mm. Jestto z pewnością 
najlepszy istniejący pistolet autom atyczny, broń nadzw yczajnie 
w ykończona, celna i bezpieczna. A  jednak broń oficerska w U.
S. A . to rewolayer Colta cal. 9 mm , jest on uważany za lepszy 
i pew niejszy od pistoletu, i  istnieje ca ły  szereg pow ag rusziu- 
karskich, które w yrażają  pragnienie zastąpienia pistoletu —  re­
wolwerem .

P odajem y poniżej tabelę, zaw ierającą dane co  do u zbroje ­
nia w ojsk kilku n a jw ęk szych  państw:

Na zakończenie pozw olę sobie na opowiadanie z w łasnego 
przeżycia.

M iałem  ra z1 !;rozpraw ę“ rew olw erow ą Pewien bardzo z ło ­
śliw y czerw ony dow ódca strzelał do mnie w izbie trzy razy; po 
raz pierwszy na od ległość około  5 m etrów, po raz drugi i trzeci 
—  b liżej. Pocisk- trafiły: jeden w sufit, drugi w  podłogę, trzeci 
w ścianę k o ło  mnie. Przez ten czas starałem  się —  bez pow o- 
dzema, nakłonić dobrze zabezpieczonego Steyera do strzału, 
ciągnąc z całej siły za spust. Czw arty strzał już nie padł, bo 
złapałem  za rękę trzym ającą rew olw er Nagana. Sprawę roz­
strzygnął podoficer, w chodzący za mną do owej chałupy bia ło- 
luskiej, którego rew olw er Gasser nie miał bezpiecznika



R O Z D Z IA Ł  IV.

STRZELANIE Z PISTO LETU

Nie wiem, czy  istnieje na tle któregokolw iek odłam u sportu 
strzeleckiego tyle przesądów  i fałszyw ych  pojęć, cc  właśnie na 
temat strzelania z pistoletu.

W ie le  osób tw ierdz:, iż  jest to kunszt najw yższy, dostępny 
tylko dla pew nych w yjątkow o uzdolnionych, a ciągle trenujących 
osobników, inni znów  sądzą, iż każdy dobry stizelec z karabinu 
będzie dobrze strzelaf z pistoletu, inni w reszcie uważają, iż p i­
stolet ,est bronią niepewną, tak m ało celną, a niebezpieczną, że 
lepiej jest nie ćw ’ cz y ć  się zupełm e w jej użyciu, pon iew aż w  pań- 
stwe kulturalnem sposobność do sam oobrony zachodzi nader 
rzadko —  w prost w yjątkow o.

Zanim  przystąpię do om ów ienia zasad strzelania, p ozw olę  
sobie odpow iedzieć na te w łaśnie twierdzenia:

1) Łatwe, jest d o jść do dostatecznej sprawności z pistole­
tu, niż z w iększości innych broni, je że l: rozpocząć na dobrych 
zasadach, starannie pracow ać i w ybrać broń odpow iednią. Pi­
stolet nie wymaga zbyt w iele tieningu, gdyż część strzelań m oż­
na zastąpić celowaniem  i śc ;ąganiem spustu w pokoju.

2) D obry strzelec z karabinu m oże nie m ieć pojęcia  o stize- 
laniu z pistoletu. Znałem  jednego z najlepszych  strzelców  ka­
rabinowych w Polsce, który z doskonałego pistoletu me mógł 
um ieścić pocisku w  tarczy na 20 mtr. Po paru tygodniach sta­
rannych ćw iczeń strzelał zupełnie nieźle.

3) Pistolet jest broni \ niepewną, m ało celną n iebezpiecz­
ną tylko w rękach osób, m eum iejących się z nią obchodzić i źle 
strzelających.
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4) Sposobności do użycia pistoletu w sam oobronie jest 
u nas niestety aż zbyt w iele, w ystarczy przejrzeć dow olny numer 
gazety i p o liczyć ilość kradzieży i rabunków —  zresztą, nie dzie­
je  się to tylko w Polsce, a w każdym  cyw ibzow anym  kraju na 
świecie, przedew szystkiem  zaś w Stanach Z jednoczonych , gdzie 
obecnie bandytyzm  doszedł do niew iarogodnego rozw oju,

Strzelanie z każdej broni ręcznej rozpada się na następu­
jące składniki

1) przy jęcie  postawy,
2) złozem e się,
3) celowanie,
4) ściągnięcie spustu
Ostatnie dwie czynności są w łaściw ie tak połączone i tak 

zależne jedna od  drugiej, że odbyw ają  się prawie rów nocześnie, 
ś c :ąganie spustu rozpoczyna się z chwilą, gdy linja przeziera­
nia zbliża się do celu. •

1 P o s t a w a  s t r z e l e c k a .  Chcąc strzelać celnie, 
musimy p rzy jąć postawę wygodna, dającą jaknajlepszą rów no 
wagę, m ało m ęczącą, Stajem y więc z twarzą i ciałem  zw róco- 
nem do celu, z nogami złączonemu w postawie sw obodnej, lewa 
ręka zwisa w zd łuż biodra, prawa trzyma pistolet bądźto lufą 
do góry, bądźto skierowany do ziemi. W ykonu jem y następnie 
jednĄłczwartą obrotu w lewo, lak, aby zw rócić się prawą piersią 
i prawym  ramieniem, jednak nie bokiem  do tarczy. R ów nocześ­
nie należy w ykonać lewą nogą niewielki krok w tył, i stanąć 
w  rozkroku, opierając się swobodnie i równomiernie na obu no­
gach. N ależy unikać postaw y zw róconej bokiem  dlatego, że ra­
mię w yciągnięte w  bok jest mniej swobodne i bardziej skłonne 
do drgań, zaś postawa ,,bokiem " jest mniej pewna i ułatwia 
chwianie się ciała.

Jedynie w strzelaniu pojedynkow ym , o ktorem  pom ówim y 
w ostatnim rozdziale, stosuje się postawę boczną ,aby jaknajbar 
dziej zm niejszyć pow ierzchnię celu, przedstaw ionego przeciw ni­
kowi.

Próby przenoszenia ciężaru ciała na jedną nogę dzięki 
przechylaniu się w przód  lub w ty ł do niczego nie prow adzą 
i utrudniają tylko strzelanie.

2. Z ł o ż e n i e  s i ę .  Zanim podniesiem y bron do celu, 
musimy ją przedew szystkiem  u jąć; zle trzymanie broni jest po­



w odem  najczęstszych b łędów  strzeleckich, skutk:em czego nau­
czenie się praw idłow ego u jęcia  należy uw ażać za czynnik pierw ­
szorzędnej wagi. ,

Staram y się broń u jąć jaknajw yżej, pod samą komorą, tak, 
aby nietylko rączka,, czyli kolba, ale cała broń spoczyw ała  nam 
na ręku D zięki temu uzyskam y najłatw iejsze ściągnięcie spu­
stu, najlepsze trzymanie, i spow odujem y to, że odrzut broni zo­
stanie skierow any prawie rów nolegle do w yciągniętego ramienia, 
a podrzut pistoletu zm niejszy się znacznie.

Rys. 13. Postawa prawidłowa.

Rys. 14. Ta sama postawa widziana z boku.

Nie należy ściągać spustu palcem  średnim, unueszczajac 
w skazuiacy w zdłuż bębna lub lufy, m oże to tylko zaszkodzić, 
a nie pom óc, gdyż palec średni jest o wiele mniej czu ły  i mniej 
uzdolniony do ściągania spustu od w skazującego, zresztą w więk­
szości pistoletów  i rew olw erów  ta m etoda m oże spow odow ać do­
tkliwe pokaleczenie i poparzenie palca w skazującego.

Pistolet spoczyw a w ięc swoim ciężarem  na górnej części 
dłoni, i jest ob jęty przez k n uk  i trzy palce.



W  tem właśnie jest ukryta jedna z tajem nic strzelania z p i­
stoletu. W iększość strzelców początkujących  ściska kolbę z ciłą, 
która uwydatnia zalety broni, gdyż dow odzi w ytrzym ałości k o l­
by, ale działa zgubnie na precyzję  strzelania. Im. bardziej ści­
ekamy kolbę, tem silniej i szybciej broń drga. U ję n e  powinno 
być zupełnie lekkie i swobodne, nie kurczow e. Chodzi tylko 
o to, aby utrzym ać broń na tyle silnie, żeby ściągnięcie spustu 
nie spow odow ało nagłego skoku pistoletu. Pozatem , im słabiej 
tem lepiej. Im dłuzszą jest lufa pistoletu, tem słabiej należy 
broń trzym ać, gdyż drgania w broni o długiej lufie są bardziej 
szkodliw e niż w broni o lufie krótkiej. Z drugiej strony, bronie 
rnałe, kieszonkowe, o silnym naboju w ym agają m ocniejszego u ję ­
cia od  nnych, ale nigdy kurczow ego ściskania.

R y s^ l5  i 16. U jęcie wadliwe.

K w estja  odrzutu i podrzutu nie odgryw a tutaj najm niej­
szej roli Ściskaniem i prężeniem  ramienia odrzutu nie zm niej­
szamy, a skierujem y całą broń w  chwili szarpnięcia na bok, 
w złym  kierunku. W  żadnym  typie strzelania nie n ależy na od ­
rzut reagow ać, trzeba go zaw sze ,,w y c ierp ieć ' biernie, jakgdyby 
go nm by ło  wcale. Skok broni po strzale jest uw zględniony przy 
przystrzelaniu, dlatego powinno się zawsze pistolety przystrze­
liwać z w olnej ręki.

Istnieją dwa sposoby nakierowania broni ńa cel, W  obu 
w ypadkach  strzelec chw yta linję przezierania, czyli rów ną m usz. 
kę z krawędziam i szczerbiny zanim ta linja znaidzie się na tar­
czy , a różnica polega na tem, że m ożna przystąpić do celowania 
,,od g ó r y stopniowo opuszczając broń przed pow ierzchnią celu 
dopóty, dopóki przyrządy celow nicze nie znajdą się we w łaści- 
wem  miejscu, lub też tę samą czynność rozpocząć od  dołu, stop­
niow o podnosząc pistolet.



Nie czu ję się w m ożności przesądzania, która z dwuch m e­
tod  jest lepsza, gdyż nie wiem nawet, jakie upodobania m ają 
W tym w zględzie strzelcy. C elu jąc sam od góry mam wrażenie, 
że ten w łaśnie sposób jest dogodniejszy, gdyż pow olne podnosze­
nie ciężkiej broni w yda je  cię być bardzie m ęczącem  i mniej re 
gularnem od stopniow ego opuszczania takowej, W  dodatku, sta­
łe utrzym ywanie broni lufą do góry do chwili wycelow ania jost 
bezpieczniejsze, niż trzymanie jej w kierunku do ziemi lub do 
schronów tarczow ych.

Kwest ja, czy  ramię prawe winno być zupełnie w yprosto- 
wanem  czy  też zgiętem w łokciu, jest rów nież sporną.

R zeczą  lekarzy —  iiz jo log ćw  by łoby  określić, kiedy ramię 
obciążone jest stalsze —  przy w yprostow aniu, lub tez w półzgię 
ciu. Paktem  jest, iż w iększość strzelców  światowej sław y stosu­
ją postawę w yprostow aną, kilku zaś, rów nież bardzo dobrych, 
postawę zgiętą.

D o sposobu trzymania ramienia przez Strzelca wunien być 
dostosow any'kształt broni. Jak to  jasno i zw ięźle określa p. Gen. 
M aryański w  swo'jej świetnej książeczce ,,Snort strzeleck ’ i jego 
trening’1, kolba pistoletu winna odstaw ać od linji lu fy pod  takim 
kątem, aby lufa stała się naturalnym przedłużeniem  w yprosto­
wanego palca wskazującego, lub też, słowami w yżej wspom nia­
nego autora:

„K olba  pistoletu powinna tw orzyć taki kąt z Hnją celowa 
nia, jąikji tw orzy linja w yprężonego palca w skazującego z tyczką 
lub ołówkiem , normalnie trzymanym w  ręku“ .

D latego też strzelcy, chcący strzelać z .-umieniem zgiętem, 
winni stosow ać kolby bardziej załamane niż inni, strzelający 
ramieniem wyprostow anym , gdyż odpow iadają  one lepiej natu 
ralnemu położeniu ich ręki

K olbę prawie prostopadłą do lu fy posiada w iększość pisto­
letów  autom atycznych ze w zględów  konstrukcyjnych, z w y jąt-



kiem  doskonale pom yślanego pistoletu „P arabellum ", stw orzone­
go do strzelania z ręką w yprostow aną, i posiadającego kolbę tak 
zwaną arabską, m ało wygiętą. K olby  arabskie posiada rów nież 
znaczna większość rew olw erów , oraz praw jt wszystkie pistolety 
tarczow e, choć rusznikarze specja liści od tej broni (W idm er, 
B iichel) w ykonują k o lby  prostopad łe  lub arabskie zależnie od  
upodobań klijenta. ' ' ,

3. Strzelec przystąpił do celowania. Broń, utrzymana 
lekko i swobodnie w rbenapręźonym ramieniu nie pozostałe nie­

ruchomą, a odbyw a pow olną wędrów kę po tarczy. Im większa 
jest wprawa celu jącego, tern m niejsze i regularniejsze są te ru­
chy, ,ednak usunąć ich i doprow adzić do unieruchomienia nie 
potrafi żaden mistrz ;wiata T o też nie należy się starać o  za- 
tizym anie broni w  je j wędrówkach, gdyż w y w oła łoby  to n iepo­
żądaną pracę mięśni i nagłe poruszenie lufy, trzeba spokojnie 
i pow oli dążyć do ograniczenia tych ruchów tak, aby ich ampli­
tuda stała się regularną

Jeżeli lin ja  celu  w połow ie każdego z ruchów broni prze­
chodzi pod  środkiem  celu, i strzelec m oże zdać sobie  
sprawę z tego, k iedy w łaściw ie ten moment następuje, ma on 
m ożność osiągnięcia pociskam i pożądanego punktu.

N ależałoby obecnie ściągnąc spust. Trzeba jednam zazna­
czyć, iż czynności celowania i ściągnięcie spustu rozdzielono tu 
w yłączn ie w celu  przeanalizowania każdej z nich z osobna, win­
ny one jednak b yć wykonane rówocześnie, —  Strzelec zaczyna 
czynność ściągnięcia spustu razem  z początkiem  celowania, a nie 
czeka dopóty, dopóki broń nie będzie w  wymaganem położeniu, 
aby  w tedy pośpiesznie ciągnąć za spust. •

Sam teim in „ściągania spustu" jest fa łszyw y i prow adzi do 
w adliw ego zrozumienia tej najw ażniejszej czynności. Spustu 
nie należy nigdy ściągać! Spow odow anie strzału polega na lek-

Rys, 18, K olba prosta, czyli arabska. Rys. 19, K olba załamana.



kiem i stopnicwem ściśnięciu spustu między kolbą na którą dzia­
ła kciuk, a palcem wskazującym. Wielu dobrych strzelców 
twierdzi, że spust ściska się nie palcem wskazującym, a drogą 
przyciśnięcia kolby pistoletu wraz ze spustem do palca wskazu­
jącego. •

Ściągnięcie to powinno się odbywać nadzwyczaj spokojnie 
jijpłynnie, jednak mezbvt powoli —  nie opieszale!

Chodzi o do, aby ściągnąć spust nie wzruszając położenia 
broni. Wielu strzelców rozpoczyna ze złą metodą ściągania spu­
stu. Ściągają nagle, ostro, na skutek podświadomej obawy przed 
strzałem. Może się to zdarzyć najlepszym strzelcom, zwłaszcza 
przy oddaniu pierwszego strzału danego dma. Obawa ta powo­
duje nagłe zesztywnienie całego ramienia i ręki, co wyizuca zu­
pełnie broń z dotychczasowego punktu celu i powodipe duże 
odchylenia w chwili, gdy kurek opada.

Ruch ten można przezwyciężyć, cwicząc się w ściskaniu 
spustu tak stopniowo, aby strzelec nie zdawał sobie dokładnie 
sprawy z chwili, kiedy strzał nastąpi.

Istnieje tylko jeden prawidłowy sposob ściskania spustu. 
Polega on właśnie na tem stopniowem — prawic rieświadomem 
zwiększaniu nacisku w tej chwili, gdv przyrządy celownicze prze­
chodzą pod celem. Nie należy jednak o to się starać, gdyż wola 
ściągnięcia spustu „teraz"! spowoduje nagły ruch mięśni i zbo­
czenie broni. Do tej umiejętności, która jest największą tajem­
no ą dobrych strzelców, dojść można tylko strzelając i cwicząc 
strzelanie z broni nie nabitej. Nie należy w żadnym wypadku 
usiłować to osiągnąć drogą posłania świadomego rozkazu swoim 
mięśniom! Lepie, rozpocząć od gorszych wyników, ale niech 
strzał pada nieswiadoime podczas drobnych wędrówek pod środ­
kiem celu, powoli dojdziemy do lepszego poziomu, jednak nawet 
strzały oddane w chwili, gdy broń „wędrująca" jest najdalej od 
środka celu, są lepsze od  strzałów oddanych na własny rozkaz.

Należy tu jeszcze podkreślić dwie ważne czynności, które 
strzelec wykonuje w czasie strzelania.

Pierwszą z nich jest zatrzymanie oddechu. Podczas gdy 
pistolet zbliża się do właściwego położenia pod celem, strzelec 
wciąga powietrze do płuc, jednak niezbyt głęboko, aby nie w y­
wołać uczucia natężenia i zatrzymuje oddech do chwili oddania 
strzału.

Większość dobrych strzelców celuje nie zamykając lewe­



go oka. Jes t to poproś tu czynność niepotrzebna, gdyż bar dzo 
łatwo, przy pewnej praktyce, dojść do tego, iż lewe oko nie od­
grywa żadnej roli przy celowaniu i patrzy się przed siebie rów 
nolegle Jo oka prawego. Sposób ten jest j :dnak możliwy tylko 
dla tych strzelców, którzy mają prawe oko silniejsze od lewego. 
W przeciwnym wypadku należy bądźto przymykać lewe oko, 
bądź to celować okiem lewym i można wówczas prawego nie za­
mykać.

Wymaga to tylko lekkiego zwrócenia głowy w  prawo i nie 
sprawia najmniejszych trudności, umiejętność tę można nabyć 
po ki'ku zaledwie próbach.

Strzelanie z utwartemi oczyma jest stosowane przez więk 
szość najlepszych strzelców przy każdym rodzaju broni, lecz 
przedewszystkiem przy broni śrutowej, gdy chodzi o bardzo' szyb­
kie strzały do lecących ptaków. System ten ma pozatem tę 
zaietę, iż nm przemęcza wcale mięśni twarzy, nie zmusza nas do 
kurczenia jednej z powiek, co się często odbija na położeniu 
drugiej.

Strzelanie przez lunetę wymaga bezwzględnie zamykania 
lewego oka, w przeciwnym wypadku narażamy nerwy wzrokowe 
na duze przemęczenie i psujemy wzrok.



R O Z D Z IA Ł  V.

T R E N I N G  S T R Z E L E C K I

Zanim przystąpim y do treningu, należy zaopatrzyć się 
w  odpow iednią  broń, któraby spełniała następujące warunki:

—  Dopasow anie do ręki stizelca,
—  Dostateczna precyzja .
—  Taniość amunicji.
—  Taniość broni.
Znalezienie takiej broni nie należy do rzeczy trudnych, 

wym aga to jednak pewnej orjontacji i znajom ości cenników rusz- 
nikarskich T o też radziłbym  szczerze początkującym  am ato­
rom  pięknego sportu strzeleckiego me udaw ać się odrazu do 
sklepu z bronią i nie 'kupow ać pierw szego lepszego pistoletu na 
podstaw ie porad kierownika, a sprow adzić sobie odpow iednie 
cenniki od firm zagranicznych, których adresy podaje  w  załącz­
niku, długo i starannie je  przew ertow ać i w ów czas zażądać od 
m iejscow ego składu broni sprowadzenia w ybranego pistoletu.

W arunki pow ojenne, kole je , jakie przechodziła  nasza walu­
ta, w ysokie cła  i  t. p, czynniki spow odow ały powstanie zupełnie 
fałszyw ych  stosunków na rynku broni w Polsce. Dziś musimy 
kupow ać to, co rusznikarze zechcą sprow adzić z zagranicy na 
pudstawie własnej kalkulacji i doboru warunków kredytow ych. 
Powinno być odw rotnie: strzelcy wmn dyktow ać sw oje zapo 
trzfcbowanie składom  broni.

O m ów m y teraz cechy dobrego pistoletu treningowego.
—  Dopasowanie do ręki Strzelca. N ależy tu odróżnić zw y­

kłe pistolety sportowe, dafące doskonałą precyzję  przy niezbyt 
wielkiej w adze i kształtach zbliżonych do broni użytecznei: pi­
stoletów w ojskow ych i kieszonkow ych, od  broni przerafinow a-



nych w rodzaju  p isto letów  W camera i Buchela, o bardzo długie;' 
lufie, skom plikowanych przyrządach celow niczych, przesadnej 
w adze i rożnych  udoskonaleniach, zupełnie niepotrzebnych strzel­
com  średnie] i dobrej klasy. Te ostatnie pistolety "były robione 
na zam ów ienie ,,do m iary1' ila  kilku m iędzyn arodow ych  strzel­
ców , w ym agających  od bron: szczytu precyzji, rozm aitych sztu­
czek  —  podobno ułatw iających strzelanie, wreszcie —  nie liczą­
cych  się zupełnie z kosztami. N ależy pamiętać, że broń bardzo 
ciężka i o nader długiej lufie m oże być dopasow ana do strzel­
ców  trenujących przez ca łe życie i posiadających  wyjątkowu sil­
ną i wyrobioną rękę, a okazuje się zupełnie nieużyteczną dla 
strzelca średniej miary. W  dodatku, bronie te w prow adzają  zu 
pełnie fałszyw e pojęcie  o pistolecie, gdyż jest to w gruncie 
rzeczy  broń sam oobrony, a Więc broń prosta, silna i niewielka, 
nie zas rodzaj przenośnej armaty, nadającej się tylko do strze 
mma do tarczy p ierścieniow ej, zupełnie nieużytecznej w  innych 
celach.

Pistolet „norm alny" powinien posiadać w agę od  700 — 900 
gramów, długość lufy od  17 —  25 cm. Przyrządy celow nicze 
zw yczajne —  otwarte, spust bez przyśplesznika kolba gładka, 
bez półek  i podstaw ek dla palców . W zorem  takiej bron- ,est 
p istolet kał. 22 iirm y Sirlth and W esson  (Tabl, II) nie ustępujący 
w niczem pom im o sw ojej prostoty najbardziej sztucznym  bro­
niom szw ajcarskim  i niemieckim niestety, cena jego: 27 dolarów  
loco  Stany Z jednoczone, czyni go niedostępnym  dla wi :kszośc; 
strzelców.

Nie należy jednak sadzić, że dobre p istolety w ytw orzyć m o­
gą tylko te firm y: W idm er, Buchel, Smith and W esson , które 
od lat w alczą o pierwszeństwo na zawodach światowych, Bronie 
doskonałe, bardzo starannie wykonane 'i o wiele tańsze wyrabia­
ją rusznikarze: Galand, Francotte, W ebley  and Scott, Stevens, 
do nich w łaśnie na leża łoby  się zw rócić  w  pierw szym  rzędzie

— nNie należy kupow ać z drugiej strony broni zbyt taniej, 
gdyż precyzja  jest koniecznym  warunkiem dobrego treningu. 
Strzelec, nie m ogący bezw zględnie liczyć na swą broń me wie, 
czy  złe  strzały są spow odow ane przez niego, czy  też pi zez pisto­
let, i traci wkrótce ca ły  zapal do strzelania.

—  T an iość amunicji jest bardzo ważną cechą  treningu spor­
towego. D latego też musimy odrazu w ykluczyć wszystkie rew ol­
w ery  i p istolety autom atyczne do naboi centralnego ognia: 6,35 ;



7.65; .32; .38; .45; i t. p., gdyż trudno p ła cić  od 15— 50 złotych  
za setkę naboi do treningu. N ależy przeto w ybierać tylko bronie 
o kał. 22, lub nawet 6 mm. Flobert do strzelania w  pokoju. N ie­
które rew olw ery amerykańskie kal. 38 i 44 nadają się jednak do 
treningu, o ile m ożem y do nich dostać wszystkie przyrządy ao 
nabijania samemu naboi. Z każdej łuski m ożna w ystrzelić kilka­
dziesiąt razy, o ile bęben jest w  dobrym  stanie, uzyskujem y prze­
to bardzo tanią a dobrą amunicję. D o treningu nadają sie rów ­
nież p recyzy jn e pistolety pojedynkow e, ponieważ nabijanie cb 
jest nader tanie, wym aga ono zato dużej wprawy, a dobre pisto­
lety po jedyn kow e są rzadkością  odpow iednio kosztow ną.

—  W reszcie  cena bron:. Na ten ostatni czynnik radziłbym  
najm niej zw racać uwagę. Zakup dobrej broni jest dopraw dy 
poważnym  wydatkiem , jednak broń ta, raz zakupiona, dobrze 
utrzymana, napewno potrwa kilkanaście lat i zapewni swemu 
w lascicielow . tyle przyjem ności, da mu tyle chwil szczerego 
zadow olenia, że sow icie  odpłaci -az poniesione w ydatki. W  gra­
nicach uwag, podanych pow yżej m ożna liczyć, że dobra broń 
dla strzelców, niernających zamiaru w ystępow ać odrazu na ło - 
rum m iędzynarodnwem , kosztu je od  100 —  250 złotych.

M ożna oczyw iście szukać okazj, jednak odróżnienie, czy 
dana broń jest dopraw dy tanią okazja, czy  też uszkodzoną i m e- 
nadającą się do użytku, wym aga petęnej w praw y i dośw iadcze­
nia. Przy tych kupnach okazyjnych, jak i przy wszystkich in­
nych należy najpierw  parę razy słono zapłacić za naukę, na 
stępnie dopiero można liczyć na m ożliw ość wyszukania dobrej 
sposobności. ;

Po zakupieniu pistoletu, przystępujem y do treningu strze­
leckiego. B lędnem  jest mniemanie, że nabycie w praw y w strze­
laniu z jakiejkolw iek broni wym aga zużycia w ielkich ilości naboi. 
Istnieje zagranicą dużo strzelców, którzy pochłonięci przez pra­
cę zarobkową w wielkich miastach, m ogą pośw ięcać zaledw ie 
niewielką lość czasu i p ieniędzy na utrzym ywanie się w  odpo­
wiedniej formie. Zapewne, w ykorzystu ją  każdą sposobnosć dla 
strzelanin, do celu, i ćw iczą  na strzelnicach przynajm niej dwa 
razy tygodniowo, jednakże trenują pozatem  u siebie w domu 
w sposób, dostępny dla każdego, celu jąc i ściągając spust bez 
naboi ostrych.

Ud tego właśnie ćwiczeń ia należ\ rozpocząć naukę strze­
lania. Ma ono tę w ielką zaletę, iż uczy nas —  bez kosztów



i trudności, trzech najw ażniejszych  czynników oddania strzału, 
t. składania się, celow ania i ściągania spustu, które p ow n n y  
odbyw ać się jednakow o, niezależnie od  tego, czy  pistolet jest pu­
sty, czy  też nabity najsilniejczem . nabójam  przyzw yczaja  nas 
do wszystkich trudności wstępnych, wyrabia rękę i oko, wreszcie 
przygotow u je gruntownie do pierw szych w ystępów  na strzelnicy. 
Jednakże ćw iczenia w  odaanlu śtrzaiu bez naboi są zupełnie 
niezbędne dla strzelców  początkujących  jeszcze dlatego, że uczą 
obchodzenia «ię z bronią 1 p rzyzw ycza ja ją  do scnsłego zachowania 
środków  ostrożności.

Pistolet, a zw łaszcza pistolet autom atyczny jest bronią bar­
dzo n iebezpieczną w rękach  nowicjuszów ' ze w zględu na jego m a­
łe w ym iary, lek k ość i zw rotność, skutkiem  których  to czynn ików  
łatw o o skierowanie lufy brona nabitój w  stronę,.gdzie się zn a j­
dują  ludzie, i o spow odow anie fatalnego w ypadku. Jeżeli ćw i­
czyć przez czas dłuższy, codziennie, z broni nienabitej, celu jąc 
do jakiegoś przedm iotu na ścianie, przy zachowaniu wszystkich 
pi zepisów  ostrożności tak, jakgdyby broń była  naładowana, 
strzelec nauczy się obchodzenia z bronią i uniknie m ożliwej kata­
strofy na strzelnicy.

Ćwiczenia w  pokotu należy przeprow adzić następująco
1) Pow iesić na ścianie, w  dobrym  świetle, czarne kółko 

z papieru o średnicy 1— 2 cm.
2) O tw orzyć broń, w y ją ć  m agazynek, za jrzeć do lufy, za- 

repetow ać kilka razy, aby przekonać się, że broń jest napewno 
nienab ta.

3) Stanąć w  praw idłow ej postawie przed celem , trzym ając 
broń z lutą zw róconą do ziemi lub do sufitu, celow ać starannie, 
ściągnąć spust. 5 /

4) W  chwili opadnięcia kurka, starać sie dostrzedz, co uczy­
niła lufa na skutek ściągnięcia spustu, i w yw nioskow ać z p o ło ­
żenia przyrządów  celow niczych, gdzie m ógł paść strzał.

5) Ćwiczenie to pow tórzyć z największą ostrożnością i uwa­
gą 10— 15 razy.

6) Pistolet uw ażać stale za nabity, o le mamy go w ypu­
ścić z ręki dla chwili odpoczynku —- udaw ać rozładowanie. 
W  żadnym  w ypadku nie celow ać chociażby w stronę d-ugiej oso­
by, obecnej w pokoju, me pozw alać nikomu na poruszanie się 
w  pobliżu celu i linji strzałów.



Ćwiczenia ’ e należy przerabiać codziennie, są one dosko­
naleni uzupełnieniem strzelań ostrych i m ogą je w znacznej 
mierze zastąpić, zwłaszcza dla strzelców  posiadających  już pew ­
ną wpraw ę i chcących utrzym ać K ię na odpowiednim  poziom i' .

B ardzo korzystnem  jest strzelanie w ten sposob we dw ójkę, 
naprzemian, przyczem  strzelec nie ćw iczący  w dane) chwili zw ra­
ca pilną uwagę na strzelającego tow arzysza i poprawia jego  
błędy

W  większości broni, dla uniknięcia uszkodzeń od złego 
ściągania spustu bez naboju, należy umreszczać w ystrzeloną łu ­
skę, którą trzeba często zmieniać. Łuskę tę przecnow yw ać 
w innem m iejscu niż naboje ostre. Zamiast łuski nie w olno u ży­
wać naboju —  niew ypału, n iew ypał jest zaw sze niebezpieczny 
i m oże w ystrzelić dopiero po k lkunastu próbach. N aboje t, zw. 
ćw iczebne, sprzedawane wraz z pistoletami Browning służą do 
spraw dzenia mechanizmu pow tarzającego, nie należy ich używ ać 
do ćwiczenia, gdyż są zbyt podobne do naboi ostrych.

M ocne rew olw ery w ojskow e, w  rodzaju  Nagana lub Gasse- 
ra, nie potrzebują łusek ćw iczebnych, kurek ich jest na tyle 
silnie zbudowany, że nie grozi mu uszkodzenie od strzelania 
w pokoju.

Po kilku lub kilkunastu próbach pow yżej opisanych, m oż­
na przystąpić do pierw szego strzelania ostrego.

Tu chciałbym  z najw iększym  naciskiem podkreślić w obec 
czytelnika, ze pistolet w  rękach now icjusza jest n iebezpieczny 
i wymaga bardzo pewnych warunków otoczenia, nader obszernej 
osłony za tarczą, gdyż w adliw e ściągnięcie spustu, drgnienie p rzy  
strzale, nagły skurcz mięśni, ca ły  szereg nieostrożności, m ogą 
spow odow ać ogrom ne odchylenia pocisku. B ardzo często, zda­
rza ją  się wypadk: że strzelec, próbu jący brom  w  jednym  rogu 
podw órza, razi kogoś stojącego z bóku lub nawet z tyłu, a potem 
zastanawia się —  troszkę po niewczasie, jak się to m ogło stać!

Z  tych właśnie pow odów , oraz dla ułatwienia oceny w yni­
ków przy początkow ych dużych odchyleniach pocisków , radził- . 
bym  oddać pierw sze strzały, na bardzo m ałej odległości od pew 
nej osłony, której pociski napew ro przebić lub ominąć nie mogą 
najlepiej za nasypem lub wałem  ziemnym, o szerokości i w yso­
kości conajm niej 2 na 2 mtr., a nachyleniu niemniej 45 stopni.

Pierw szych strzelań m e należy odbyw ać na odległości prze­
kraczającej 10 mtr.



P oczą tk ow o  strzelam y „na skupienie".
Na dużej ia r cz y  białej —  pow iedzm y 150 X 150 cm, 

dla od leg łości 10 mtr., um ieszczam y k o ło  ce low n icze  z cza r­
nego papieru o prom ieniu 5 cm. W szelk ie  p ierścienie są nie­
potrzebne. Oddajem y p ięć strzałów  jaknajstaranriej, nie
oglądając tarczy m iędzy strzałam i i nie troszcząc się w cale
0 dostrzeżen ie pojedyń czych  trafień. D ążym y jednak do tego, 
aby oddać każdy strzał p raw id łow o, spokojn ie, obserw ując 
sam ego siebie w  chw ili ściągania spustu i celu jąc stale w  spód 
k o ła ’ czarnego. Jeżeli po oddaniu 5 strza łów  zauw ażym y, że 
przy strzale następuje skurcz mięsni . szarpnięcie bronią, na­
leży zaprzestać strzelania i p ow roc ie  na parę dni do ćw iczeń  
w pokoju. ! ' *

P o ukończeniu strzelania należy stw ierdzić, jakie są w y ­
miary skupienia p ocisk ów  na tarczy. N ajlepiej to w ykon ać 
m ierząc prostokąt, obejm ujący w szystk ie strzaiy, i zapisując 
jego wym iary, lub też obejm ując skupienie w  k oło , k torego 
średnicą jest najw iększa od leg łość m iędzy trafieniami. Nie na­
leży  nigdy u łatw iać sobie i po lepszać w yników , w yłącza jąc 
z pom iarow  jedno trafienie, najbardziej od ległe od innych
1 wyraźnie -Odchylone, gdyż na od leg łości 10'"m ir. trafienia 
takie przy użyciu  dobrej broni są tylko winą :śtrzelca, a nie 
pistoletu lub amunicji.

D ążeniem  naszem  w  tym okresie treningu jest uzyskanie 
jaknajurniejszych skupień, które w ykażą, że strzelec umie c e lo ­
w ać jednolicie, nie zryw ając spustu i nie zdradzając n erw ow ej 
ob aw y  przed strzałem . ^

Nie należy zupełnie troszczyć się o to, w jakiem  p o ło ­
żeniu w stosunku do środka celu  znajduje się skupienie, gdyż 
o ile zle skupienie nigdy nie da dobrych  w yników , ch ociażby  
jego środek leża ł w  sam em  centrum  celu, o tyle skupienie 
dobre m ożna z najw iększą łatw ością  nakierow ać na środek 
tarczy, czy  to drogą przesunięcia  przyrządów  celow n iczych , 
czy  to dzięki dobraniu punktu celu

K iedy strzelec, po kilkunastu ćw iczen iach  dojdzie do 
skupień w yn oszących  od 3— 5 cm. średnicy na 10 m etrów  m oże 
on przystąpić do strzelania do tarczy pierścien iow ej.

Nie należy jednak zaprzestać system u strzelania na sku­
pienie, trzeba oddaw ać serje z 3—-5 strzałów , celując stale



w ten sam punkt i spraw dzając średni punkt trafień oraz w iel­
k ość skupienia. O ddawanie po jedyń czych  strzałów  i zm ienia­
nie punktu celu  zależrde od  każdego trafienia jest b ezcelow em , 
gdyż, o ile prawie z każdego karabinu przy użyciu dobrej 
amunicji, na n iew ielkie od leg łości m ożna mniej w ięcej w nio­
skow ać z w yn ików  jednego strzału jak broń  bije, o tyle jeden 
strzał z pistoletu, naw et w rękach  dobrego  Strzelca, nie jest 
w cale  m iarodajny. D op iero skupienie kilku strza łów  daje nam 
podstaw y do sądu o broni i celow aniu.

P ozw olę  sobie tu p rzy toczy ć  przykład  z w łasnego prze ­
życia  Na pew nych  zaw odach  w e L w ow ie  parę lat temu od by ­
w ało się strzelanie z pistoletu  na 25 m etrów . B yłem  bez broni, 
gdyż nie zam ierzałem  strzelać w  tym  punkcie zaw odów . 
Jednakże p. gen. M aryański, w ielk i strzelec i znaw ca broni, 
uprzejm ie zaofiarow ał mi sw ój rew olw er ta rczow y  „Sm ith and 
W esson " kal. 22, tw ierdząc, ż r: „b ije  tam, gdzie ce lo w a ć“ .

Broń tę miałem w  ręki; po raz p ierw szy w życiu , posia ­
dałem  zato zupełne zaufanie tak do jej d ob roci i przystrze­
lania, jak do osoby  p. gen. M aryańskiego.

Strzelanie bez strzałów  próbnych. Ó w czesny mistrz 
Polski, por. B orzem ski obserw u jący  m oją tarczę przez lornetkę 
pow iada po p ierw szym  strzale; Jedynka dół.

Stanąłem  w o b e c  następującego zagadnienia; mam w ra ­
żenie, że strzał oddałem  praw id łow o, n ależałoby  w ięc ce low a ć 
do „jedynki góra" aby trafić w środek. Z drugiej strony, 
jestem pew ien, że broń  ta nie m oże d o łow a ć ic? 15 cm. na 25 
m etrów  i w iem , że różnica w sposob ie  celow ania gen. M aryań­
skiego —  a m oim  rów nież odchylenia  tego uspraw iedliw ić nie 
m oże. C óż ro b ić?  D ecyzja : strzelać dalej tak, jakgdybym  nie 
znał w yn ik ów  tego strzału. P oprosiłem  naw et por. B orzem - 
skiego, aby mnie nie peszył podaw aniem  w yników , i oddałem  
dalsze 9 strzałów , celu jąc w środek  tarczy. Z doby łem  drugą 
nagrodę, będąc pobitym  o dw a punkty przez mistrza Polski 
z pistoletu p. Jana D roh ojow sk iego.

G dybym  by ł w ziął pod  uwagę tę rndynkę, w ynikłą  tylko 
z „n erw ów " przy p ierw szym  strzale, nie m iałbym  p ra w d o­
podobn ie trafień poniżej górnej kraw ędzi tarczy, bo skupienie 
b y ło  świetne, na 9 -ce i 10 ce.

W  m iarę polepszenia się w yników , m oże trenujący 
stopn iow o zw iększać od leg łość strzelania oraz ilość strzałów



oddanych, tak, aby dojść do strzelań norm alnych, t. j. dla broni 
w ojskow ej 25 mtr., dla precyzyjnej 50 mtr.

W ynik* każdego strzelania należy zan otow ać starannie, 
i notatki często  przeglądać i porów n yw ać, aby zdać sobie 
spraw ę z osiągniętego postępu.

R ów n oleg le  ze strzelaniem  ostrem , nie pow inno się za­
n iedbyw ać ćw iczeń  w  pokoju , które są w prost niezbędnem  
uzupełnieniem  treningu.

Unikajm y przem ęczenia  Ilość 10— 20 strza łów  podczas 
jednego pobytu  na strzeln icy jest zupełnie w ystarczająca , 
p odczas treningu do za w od ów  należy zrzadka —■! 2 lub 3 razy 
w m iesiącu przestrzelać ca łą  żądaną serję j60 strzałów  na 
50 m etrów  dla pistoletu dow oln ego), w  celu  zorjentow ania się 
co  do w yn ików  ogólnych  i w yrob ien ia  w ytrzym ałości. Na 2— 4 
dni przed zaw odam i zaprzestać strzelania, przerabiając tylko 
zm niejszoną p orcję  ćw iczeń  w  pokoju .

P odczas zapraw y, jałs i w  czasie zaw odów , należy dbać 
o dobry stan zdrow ia, nie stosując jednak specja lnego regimu. 
D ość dużo ruchu, zw łaszcza  chodzenia, sporty  nie grożące 
przem ęczen iem  ndęśnń dużo snu, m ało czytania m ogącego 
n adw yrężyć oczy , n ieco mniej tytoniu, niż zw ykle, zupełne 
pow strzym anie się od alkoholu.

Istnieje osobny dział treningu strzeleck iego, to strzelanie 
szybkie, w  ograniczonym  przeciągu  czasu. Poniew aż jednak 
strzelanie to znajdzie głów ne zastosow anie w sam oobronie, 
ca ły  dział szybkiego użycia  p ’ stoletu om ow ię w rodzia łach  
następnych.

Zaznaczę tylko, że strzelec z p istoletu  w  men unikać zbyt 
długiego i p rzew lek łego  celow ania, gdyż ręka szybko się prze­
m ęcza  i wahania brom  stopn iow o wzrastają. Nie należy jednak 
nigdy zm uszać się do oddania strzału mimo to, iż odczuw am y, 
że w łaściw a  chw ila nie nadeszła  lub m inęła, o w iele  lepiei 
od łoży ć  p istolet na chw ilę, od p oczą ć, i przystąpić na n ow o 
do celow ania .

T renow anie strzałów  szybkich  pow inno sie rozp oczą ć  
dop iero  po  bardzo dobrem  opanow aniu pistoletu w  strzelaniu 
pow olnem .



R O Z D Z IA Ł  VI.

STRZELANIE NA Z a W ODACH

Zanim  przystąpię do opisu zaw odów  strzeleck ich  i om ó­
wienia sp osob ów  strzelania na nich, p ozw olę  sobie na m ałą 
dygresję w  celu  ustalenia p o ję ć  o zaw odach  i zaw odnictw ie, 
aby w dalszych częściach  tej pracy uniknąć nieporozum ień 
z Szanow nym  czytelnikiem .

C elem  sportu strzeleck iego jest rozpow szechn ien ie zam i­
łow ania do strzelania i w ytw orzen ie  odpow iedn  ei um iejętności 
w śród  najszerszych  w arstw  społeczeństw a. Z aw od y  zas są 
środkiem  do zachęty, do w zbudzenia w spółzaw odn ictw a , zada­
niem ich jest nagrodzić najlepszych  strzelców , dając rów n o ­
cześnie obraz poziom u um iejętności ogólnej. T o  też celem  
istnienia sportu strzeleck iego me są zaw ody, a te ostatnie 
Winny b yć tylko środkiem  propagandy.

P ojęcia  te wym agają k o n ie czn e  ustalenia, poniew aż na 
zaw odach  m iędzynarodow ych  z broni dow olnej, gdzie nie 
w prow adzon o jak ichkolw iek  przepisów  odnośnie broni, ogra­
n iczających  przesadne udogodnienia i ułatw ienia strzelania, 
w ytw orzy ły  się „s z k o ły " , uw ażające, że jedynym  celem  istnie­
nia broni i strzelca  jest osiąganie dow olnem i środkam i m ożli­
w ie najlepszych  sum punktów .

T ych  dążeń należy się w ystrzegać bardzo usilnie, w ostat­
nich latach na szczęście  daje się zauw ażyć pew na reakcja  p rze ­
ciw k o  nim naw et w  państwach, stosujących  jak dotąd 
w szystkie udogodnienia zaw odn icze. Broń winna zaw sze 
zach ow ać cech y  praktyczności, u żyteczn ości w tych warun­
kach, w  k tórych  norm alnie i logicznie brom  się używa, a w ięc: 
na woinie, na polow ań .u  i w  sam obronie. Karabin precyzyjny



0 w adze 10 kg. nie jest karabinem , a m aszyną do dokładnego 
strzelania —  m aio użyteczną w  polu  1 em bardziej nie m ożna 
nazw ać „p istoletem " broni o  lufie długości 50 cm. jednostrza- 
łow ej, z  przeżiernikiem  i przyspiesznikiem !

W  P olsce, na skutek —  m oże szczęśliw ej ok o liczn ości 
braku broni ekstra-precyzyjn i j, oraz zdrow ych  poglądów , 
w prow adzon ych  do sportu strzeleck iego przez jego p ierw szych  
organizatorów , zaw ody  polegają przedew szystk iem  na użyciu 
brom’ w ojskow ej, czy  to długiej —  karabinu, czy  to pistoletu.

Nie znaczy to b }n a 'm rie j, abym  tw ierdził, iż należy 
unikać w ogóle  broni tarczow ej. K arabiny i p stolety p re cy ­
zyjne są dla nas kon ieczne, ch ociażby  dla uzbrojenia zesp ołów  
w yjeżdża jących  zagranicę, są one nader cennym  środkiem  dla 
doskonalenia w praw nych  strzelców , jednak strzelanie p o ­
wszechne pow inno op ierać się głów nie na użyciu broni prak­
tycznych, użytecznych  w polu.

Strzelanie zaw odn icze z broni krótkiej, w prow adzon e 
u nas podług w zorów  m iędzynarodow ego związku strzeleckiego
1 regulam inu Igrzysk Olim pijskich są następujące:

1) S t r z e l a n i e  z b r o n i  w o j s k o w e j .
Broń: p istolet lub rew olw er s łużbow y armji danego pań­

stwa, lub jak iejkolw iek  armji.
O d le g ło ść - 20 m.
T arcza  o średnicy 30 cm., 10-pierścieniow a, k o ło  czarne 

obejm uje 10-kę i 9-kę.
Ilość strza łów : 3 - -4  serji po 6, czas strzelania n ieogra­

n iczony w  !j
2) S t r z e l a n i e  b o j o w e  > o l i m p i j s k i e .
Broń: dow olna  bez żadnych ograniczeń
O dleg łość: 25 mtr.
Strzelanie polega na oddaniu 6 strza łów  do 6 figur p rzed ­

staw iających  człow ieka , ukazu jącego się rów nocześn ie na czas 
od 6— 10 sekund.

3) S t r z e l a n i e  z b r o n i  p r e c y z y j n e j .
Broń; dow olna  b ez  ograniczeń.
O d leg łość: 50 mtr.
T arcza : 10-pierścieniow a o średnicy 50 cm, i polu czar- 

nem  do 7 w łącznie.



T arcza  dlą pistoletu w ojskow ego 
na 20 m.; wym iary: średnica 30 cm., 

pole czarne: średnica 6 cm.

Tarcza dla pistoletu „d ow oln eg o" 
na 50 m.; wym iary: średnica 50 cm., 

p o le  czarne: średnica 20 cm.



Oddanie do 40— 60 strzałów  w  czasie nieograniczonym
1) Strzelanie p ierw sze, z broni w o!skow ej, ma o cz y ­

w iście na celu  w ykazanie spraw ności w użyciu  pistoletu  służ­
bow ego danego państwa. W n iektórych  krajach jednak, np. 
w Stanach Z jed n oczon ych  i, z kon ieczn ości w P olsce , rozsze ­
rzono ram y przepisów  odnośnie broni z nader korzystnym  
skutkiem . Na zaw odach  tych  m ożna bow iem  stw ierdzić nie- 
tylko w yszkolen ie  strzelców , ale rów nież i d obroć broni róż ­
nych państw.

Z aw odn icy  dobiera ją  broń  podług w łasnych upodobań  
i poglądów , a sędziow ie i obserw atorzy mają m ożność p o ró w ­
nania precyzji, dobrego funkcjonowania, i innych cech  rozm a­
itych p istoletów .

Przy organizow aniu tych  zaw od ów  należy dbać bardzo 
usilnie o to, aby używ ano tylko broni o cech ach  w ojskow ych , 
czyli o dostatecznej sile działania, o w adze i w ym iarach  n or­
malnych, —  użytecznych, w  przeciw nym  bow iem  w ypadku 
m ożnaby dojść do absurdów , dopuszczając jako broń  w ojsk ow ą  
pistolet najzupełniej n iepraktyczny dla w ojska lub policji.

Poniew aż strzelanie w  tych  zaw odach  jest norm alnem  
strzelaniem  do celu, takiem , jakie przerobiliśm y już dokładnie 
w poprzednim  rozdzia le, nie będę go om aw iał osobno. Z w rócę  
tylko uwagę Szanow nego czyteln ika na nader trudną i zaw dą 
kw estję doboru  broni w  naszych warunkach.

Nie mamy bow iem , iak dotąd, oficja lnego pistoletu w o j­
skow ego czy  policy jnego, a m agazyny w ojsk ow e i składy 
z bronią są zapełnione najrozm aitszem i okazam i, które w  za­
m ierzch łych  czasach od były  karnpanję w  jednej z w ielu  armji 
św ’ ata. Z  tych  w szystkich m od el’ trzeba w ybrać najcelniejsze, 
najlepsze, jednakże należy rów nież pam iętać o bardzo ważnem  
zagadriem u taniości i ła tw ości zakupu am unicj1

N ajtańszym  nabojem  broni w ojsk ow ej jest nabój p isto­
letów  autom atycznych  kal. 7.65. N iestety niem a p istoletu  7.b5, 
m ogącego w sp ółzaw odn iczyć co  do precyzji z w iększem i b ro ­
niami w ojskow em i, gdyż te p istolety  należą raczę do katego^ji 
bron i k ieszon kow ych , krótszych , lżejszych  i n iew ym agaiących 
podobnej celności,

Z  bron i w iększych  praw dziw ie w ojsk ow ych , a dostęp ­
nych dla strzelca  o średnich m ożliw ościach  finansow ych, w y -



brałbym  następujące: p istolet Paiabellum , rew olw er Nagan
rosyjsk i i francuski rew olw er słu żbow y w zór 1892.

Precyzja  ich, przy dobrej amunicji jest mniej w ięcej jedna­
k ow a  i pozw ala  na najlepsze w yniki na od ległości 25 mtr. 
K ażda z nich ma zresztą sw oje w ady i zalety, k ióre  postaram  
się streścić

Pistolet Parabellum . Obecnie bardzo trudno o dobrą 
am unicję, ta, którą sprzedają nasze składy broni jest m ało 
precyzyjna, zleżała, przew ażnie przeładow ana w N iem czech  
podczas w ojny do starych łusek. Sam pistolet posiada budow ę 
k o lb y  najlepszą ze w szystkich, jeżeli chodzi o strzelanie p re ­
cyzyjn ie. Jednak spust jest zupełnie źle pom yślany, M a on 
zbyt ciężki i długi p ierw szy opór, drugi zaś, d ość lekki, jest 
niew yraźny, trudny do dokładnego uchw ycenia. C ały ruch 
języczka  spustowego jest za długi, dla ściągnięcia spustu 
należy go w cisk ać g łębok o  w kabłąk, co  pow odu je poruszenia 
broni przy strzale.

Istni >je również pistolet Parabellum  t. zw. długi o lufie 
20 cm, Jest to broń  bardzo celna, uważam  jednak, że użycie 
jej m e daje przew agi nad pistoletem  krótkim , poniew aż prze ­
dłużono lufę, a nie zrów n ow ażon o nadmiaru wagi inną budow ą 
kolby, skutkiem  czego lufa zbytnio ciąży ku d ołow i i drga 
bardzo silnie. Lufa krótka  (10 cm.) zapew nia na 25 mtr. 
prezycję  najzupełniej dostateczną, należy tylko um ieć ją w y ­
korzystać.

R ew olw er Naga/i. Celność tej, zresztą bardzo dobrej 
bron., zm niejsza znacznie zbyt silny nabop Potrzeba  m ocnej 
ręli i i dobrych  n erw ów  dla w ytrzym ania gw ałtow nego szarp­
n ięcia  przy strzale. Spust jest przew ażnie zbyt ciężki, m ożna 
lo jednak napraw ić dzięki um iejętnem u szlifowaniu. N aboje 
sprzedaw ane obecn ie  są poch odzem a belgijskiego i austriac­
k iego, nie odznaczają się one zbyt starannem w ykonaniem  
i dobrą  precyzją.

R ew olw er słu żbow y francuski Jest to broń celna i dobrze 
zbudow ana, o odrzucie  mniej gw ałtow nym  od Nagana. Istnieją 
rów n ież rew olw ery  do tych  sam ych naboi, w yrobu  hiszpań­
skiego dla armji francuskiej, system u Smith and W psson lub 
C olt z bębnem  w yrzucanym  na lew ą stronę, nie ustępują one 
oryginalnym  rew olw erom  francuskim  ani co  do celności, am



co  do budow y, posiadają korzystniejszą w agę i lepsze zrów n o­
w ażenie.

M o żn a b y . w ym ienić w iele innych broni, znacznie celn ie ,4: 
szych  i lepiej dostosow anych  do strzelania ta rczow ego, ch o ­
ciażby pistolet w o jsk ow y  St. Z jedn oczon ych  Colt kal. 45, 
rew olw ery  Smith and W esson , Colt i W e b le y  F osbery  kal, 38, 
44 i 45, bronie te kosztują n iestety od 25— 35 dolarów , a cena 
naboi: od 0— 5 doi. za setkę, Cz.yni regularny trening zupełnie 
niedostępnym  dia w ięk szości am arorów . 1

2) Strzelanie olim pijskie w ym aga broni o cech ach  n ieco  
odm iennych od tych, do  której dążyhśm y w  strzelaniu p o - 
przedniem  P recyzja  jest czynnikiem  mniej ważn-ym, zato nai- 
w ięk szego  znaczenia nabierają: szybkostrzeln ość i s łabość
odrzutu.

R ew olw er, naw et o najlepiej regulow anym  spuście m e 
jest dostatecznie szybkostrzelny, jeżeli ch cem y dojrc do w yni­
k ów  bardzo w ysok ich , t. j. do trafienia w szystk ich  figur 
w ciągu 4 - - ó  sekund, a lbow iem  zbyt w iele  czasu musimy 
p ośw ięcać na ciągnięcie języczka  spustow ego dla odw iedzenia  
kurka.

Z drugiej strony, każdy pistolet autom atyczny posiada 
szybk ość ognia zupełnie dostateczną, pon iew aż sam oczynne 
w yrzucen ie łuski i ponow n e nabicie odbyw a się w ciągu kilku 
setnych  sekundy. Zato od izut, nieunikniony w  broniach  o sil­
niejszym  ładunku ogiau icza  w znacznym  stopniu szy bk ość 
w celow aniu.

T rzeba  bow iem  po każdym  strzale ch w ytać na n ow o hnję 
celu, opuszczając b ioń  podrzuconą  przez poprzednie szarp­
nięcie i k ierow ać p istolet na now ą figurkę. t

D obiera jąc p istolety k ieszon kow e i w ojsk ow e o n iew iel­
kim odrzucie, m ożna dojść do n iezłych  w yników , t. j. do odda­
nia 6 celnych  strzałów , w  ciągu 8 — 10 sekund. Na zaw odach  
m iędzynarodow ych , gdzie należało każdy czynnik w ykorzystać 
do maksimum, zw ycięża jąc szybkością  tam, gdzie precyzja  
była  łatw ą do osiągnięcia, i jednakow ą u w szystk ich  w sp ó ł­
zaw odn ików , w prow ad zon o  bron ie pom yślane specjalnie dla 
strzelań szybkich B yły  to p istolety Colt kal. 22, oraz ch  
naśladow nictw a —  bronie firm R e i ; ng i W alther do tych  
sam ych naboi, k tórych  odrzut jest tak niew i jlki, że zupełnie 
nie w ytrąca  pistoletu  z linji celow an ia  i pozw ala  odrazu po



pierw szym  strzale na m ożliw ie najszybsze nakierow anie do 
następnej figurki. P istolety  te są pozatem  bardzo celne i p o ­
zwalają na osiągnięcie znacznej precyzji do od leg łości 5C mtr. 
Z d ob y ły  one parokrotn ie m istrzostw o Stanów  Z jedn oczon ych  
w strzelaniu z broni dow olnej, a b y ły  imstrz Polsk. m jr. 
Jan Nussbaum posługuje się p istoletem  autom atycznym  Colta.

Jedyna wada, k tórą m ożnaby zarzucić tym bax'dzo dobrze 
pom yślanym  broniom , to dość częste zacięcie nieuniknione 
w  każdej broni autom atycznej, posługującej się nabojam i 
kal. 22. Łuska jest zbyt delikatna, ulega zbyt ła tw o zgn iece­
niom, o łow ian y p ocisk  często  zatrzym uje się przy p rzech o­
dzeniu z m agazynka do lufy, m cze  on u ledz w yłam aniu z łuski 
o ile jest n iedostateczn ie g łęb ok o  osadzony. T o  też dobór 
m ożliw ie najlepszych  amunicji jest bardzo ważnym  czynnikiem  
przy użyciu  m ałoka librow ych  p istoletów  autom atycznych.

Trening w  strzelaniu szybkiem  jest n ieco odm ienny od 
treningu poprzedn io opisanego, to też n a leżałoby  om ow ic go 
osobno.

D o ćw iczeń  w strzelaniu bo jow em  trzeba przystępow ać 
d co ie ro  po osiąg rieciu dobrej w praw y w strzelaniu pow olnem , 
jednakże z chw ilą obrania danej specja lności lepiej jest zaprze­
stać strzelania pow oln ego, poniew aż strzelec precyzy jn y  m oże 
m ieć podśw iadom e skłonności do zbyt dokładnego i diugiego 
celow ania.

O le strzały pow oln e wymagaja zupełnego b raku napię­
cia n erw ów  i idealnego spokoju , o tyle w strzelaniu szybkiem  
p otrzeba  w ielk iego natężenia reakcji nerw ow ej, p iz y  rów n o- 
czesnem  opanow aniu  i sprężystem , a rozw ażnem  działaniu 
organów  b iorących  udział w oddaniu strzałów .

W y b ó r  broni, jak m ów iliśm y poprzednio, odgryw a bardzo 
ważną rolę, poniew aż jednak bronie najlepsze —  pistolety 
Colt, są dla nas n iedostępne ze w zględu na ich cenę, radziłbym  
trenow ać z d obrego pistoletu autom atycznego do naboi 7.65: 
stary Browning, Steyei łamany. W ebley  and Scott i t. p., ponie­
w aż bron ie te pozw alają  na osiągnięcie w yników  o w iele le p ­
szych  od tych, do których  dojść m ogą przeciętni am atorzy. 
N ależy szukać bron i o spuście krótkim  —  jednotaktow ym , 
d ość tw ardym , unikając starannie p istoletów  w rodzaju Para­
bellum , Mauser 7.65 i starego Steyera armji austrjackiej, które



mają długie a m iękkie spusty dw u tak iow e, uniem ożliw iające 
szybkie strzelanie.

R óżnice m iędzy strzelaniem  precyzyjnem  a bojow em  
m ożnaby ok reślić  następująco:

Cel jest w ielki, stosunkow o łatw y do tratienia, to też 
®ie należy ce low a ć p ow oli i w y czek iw a ć chw ili ściągnięcia 
spustu Strzelec celuje —  chw ytając linję przezierania nad 
figurką —  w  środek celu  (ponieważ od  tego punktu m ożli- 
w em  jest najw iększe odchylenie), z chw ilą, gdy w idzi linję 
przezierania w pożądanym  punkcie, ściąga spust krótkim , zd e ­
cydow an ym  naciskiem . Jest to w łaściw ie szarpnięcie, jednak 
im krótszym  'i m u'ej si nym —  przy zachowaniu 'dużej szyb­
k ości bęazie  ten ruch, tern celn iejszy  strzał,

'Natychmiast po w yczu ciu  odrzutu palec opada ponow nie 
na spust nie naciskając jeszcze  —  broń zostaje skierow ana 
na następną figurkę —  celow anie —  strzał.

D o strzelania szybkiego lepiej stosow ać postaw ę z ram ie­
niem lekk o  zgiętym  ze w zg lędów  następujących:

—  P ow rót do celow ania  po odrzucie w ym aga tylko 
pochylen ia  ręki w  kiści w tedy, gdy przy ram ieniu w yprosto - 
w anem  potrzeba  ruchu ca łego  ramienia.

—  R am ię lek k o  zgięte jest bardziej sprężyste łatwiej 
pochłania odrzut.

—  W reszcie , lepiej iest m ieć przyrządy ce low n icze  bliżej 
oka, poniew aż w idzim y je łatwiej i m ożem y szybciej u ch w ycić 
linję przezierania.

Bronie do strza łów  szybkich  winny m ieć przyrządy c e ­
low nicze d ość grube i ła tw o w idoczne, zw łaszcza  szczerbina 
pow inna b yć szerok o  w ykrojona, dając dużo m iejsca dla 
uchw ycen ia  muszki,

Trening strzelecki wym aga koniecznie częstego strzelania 
ostrego, z tern jednak, ze me należy nigdy pracow ać  z posp ie­
chem, pośw ięcając celność na korzyść szybkości. Lepiej trafić 
6 figur w 8 sekund, niż 4 w 6! N iech się śpieszy m ój w spółza ­
wodnik, będzie pudłow ał, a ja uzyskam lepsze wynik1 —  strze­
la jąc w olniej. D opiero pod  koniec treningu należy poprosić k o­
goś z osób, obecnych przy strzelaniu, o zmierzenie czasu przy 
pom ocy stoppera, nie m ów iąc jednak nic strzelającem u. Chcem y 
najpierw  trafić, a potem  dopiero trafiać szybko!



W  braku kilku sylwetek można część treningu przerobić 
do jednej, przyzw yczai to do szybkiego opanowania broni po 
strzale i  zdecydow anego ściągania spustu, sposob ten jest jednak 
niew ystarczającym . Strzelec powinien koniecznie zakończyć 
trening, odbyw ając kom pletne strzelanie podług przepisów  za­
w odów.

Ćwiczenia w  pokoju  —  celowanie i udawanie ściągnięcia 
spustu do kilku m ałych celów  na ścianie, m oże oddać znaczne 
korzyści ze w zględu jednak na brak najw ażniejszego czynnika —  
wytrącenia pistoletu przez odrzut, odgryw a znacznie m niejszą 
rolę, niż przy przygotowaniu do strzelania precyzyjnego.

Strzelanie precyzyjne na oO metrów.

>t~zelanie to jest zupełnem przeciw ieństw em  poprzednio 
opisanego, gdyz, o  ile tam chodziło  o m aksym alną szybkość od ­
dania strzałów przy dość niewielkiej precyzji, o tyle tu strzelec 
musi w ykorzystać do maximum dokładność swój brom korzy­
stając z zupełnie nieograniczonej ilości czasu.

D o tego rodzaju  zaw odow  używa się p -zew ażnie pistole­
tów  jednostrzałow ych, o lufie długości przynajm niej 25 cm, za­

patrzonymi w przyspiesznik i nader dokładne przyrządy ce lo ­
wnicze, przesuw ane w kierunku i na wysokość. W ybór brom, cała 
jej budow a, ciężar, równowaga, są rzeczą indyw idualnych upo­
dobań Strzelca, pistolety wszystkich m istrzostw światowych są 
przeważnie wykonane na zam ówienie przez parę fiim  ruszm- 
karskich, które się w  tej dziedzinie specja lizu ją

W  katalogach tych właśnie rusznikarzy —  np. Biichel 
i W idm er, w idujem y pistolety przeważnie b. ciężkie, od  1200 do 
i '!<’") gr., o zamknięciu syst. Mart/iii', pozw alającem  na wyrzucę 

nie łuski i nabicie ręką lewą, nie w yjm ując broni z praw ej, 
* najrozm aitszych kosztow nych, a delikatnych udoskonaleniach. 
B ardzo ważną ich cechą jest nachylenie kolby, dobrane dokładne 
do sposobu strzelania zawodnika, oraz sam kształt ujęcia, który 
posiada półki i oparcia dla każdego palca. K olby  te w ykonują się 
zw yk le na miarę, t, j, jako kopia bry ły  z plasteliny, lub gipsu, 
u jętej przez Strzelca, tak, aby dobrać jaknaj dokładniej kolbę 
do kształtu ręki. N ależy przytem  zaznaczyć, ze bronie tak cięż­
kie są przeważnie nieużyteczne, a nawet szkodliwe w rękach 
zaw odników  niedostatecznie sdnych i wytrenowanych, a ujęcia 
źle dopasow ane mogą być tylko przeszkodą.



N adzw yczajne rezultaty, osiągnięte przez specjalistów  
w tej dziedzinie, a przekraczające niekiedy wyniki niezłych 
strzelców  z broni m ałokalibrowej na tej samej odległości, są w y ­
nikiem harcłzc długiego i system atycznego treningu, stałe; pracy 
nad sobą i w ielkiego opanowania nerw ów  Sposób strzelania jest 
ten sam, co w każdym  rodzaju  strzelania dokładnego, rce będzie­
my go więc opisyw ać ponownie. Podkreślim y tylko, ' że wiólką 
rolę odgryw a kwest)a odpow iedniego przystrzelania bron:, rzecz 
łatwa do osiągnięcia w teorji, dzięki przesuwalnym  przyrządom  
celow niczym , zaś bardzo trudna w praktyce, poniew aż pistolet 
musi być przysirzelany z  ręki, bez jakiegokolw iek oparcia

Strzelcy, początku jący w strzelaniu dokładnem  m ają czę ­
sto skłonność do oddania ostatnich strzałów  dane; serj: szybko 
i niedbale. W ch odzi tu w grę przem ęczenie, które zmusza zaw o­
dnika do pośpiechu, do oddania strzału byle jak, bo już me m o­
że broni utrzymać. Jest to tylko dow ód niedostatecznego w y- 
trenowania i św iadczy o tem, że dany strzelec oddał już zbyt 
w iele strzałów  na jednam  posiedzeniu. Nie należy nigdy przekra­
czać tej granicy, którą nam stawia zm ęczenie i zniechęcenie, 
można się zmusić do wielu rzeczy, ale nie do dobrego i dokładne 
go strzelania. W  miarę zwiększenia stopnia zaprawy, granica po 
której następuje zm ęczenie, będzie się stopniow o oddalać i d o j­
dziem y do m ożności sw obodnego oddania 40, lub 60 strzałów  
w ciągu paru godzin. K ażdy strzał powinien bvć oddany jaknaj- 
staranniej i swobodnie, bez przymusu —  z chwilą gdy odczuj e- 
m y —  podczas celowania, że zachodzą iakieś trudności, broń 
drzy i nie m ożem y ściągnąć spustu w odpow iedniej chwili, nale­
ży  broń opuścić, nie odda jąc strzału i poczekać parę minut z rę ­
ką opartą na stole, lub barjerze strzelnicy. Zm ęczenie m ija 
b szybko, a strzał oddany po odpoczynku, będzie nanewno lep ­
szy od  strzału w yn oszon eg o .

Ponieważ zasady przystrzeliw ania broni i oddania strzatu 
przy pom ocy przyspiesznika są te same, co  w  karabinkach m a­
łokalibrow ych (a zresztą w każdej innej broni dokładnej) p o ­
zw olę sobie prosić Szanownych Czytelników, pragnących infor- 
m acyj w  tej dziedzinie o przejrzenie odpow iednich rozdzia łów  
książeczki: ,,Kaiabinki m ałokalibrowe i ich u życie“ .

Parę słów  o zachowaniu się na zawodach. Starajm y się nie 
przeszkadzać innym i nie denerw ow ać siebie chodzeniem , mar •



twieniem się nad cudzem i wynikami, sporamp szukaniem p oci­
sków, które w cale do tarczy me trafimy i t. p. D ow odem  najw ię­
kszego braku taktu i honoru sportow ego jest peszenie  innych 
drogą krytyki, lub dow cipów , a tem bardziej k łótni i sporów. 
W szelk ie pretensje do opatrzności, lub ś- p. budow niczego strzel­
nicy o to, że na tej osi świeci słońce, na tamtei zaś nie, są 
zupełnie bezcelow e, cechą sportowca jest chęć pokonania trud­
ności, a nie skłonność do lam entowania nad niem".

U dział w  zaw odach jest najlepszym  treningiem i daje n a j­
w ięcej w skazów ek i nauk. N ależy strzelać na wszystkich zawo 
dach, jakie są tylko dla nas dostępne —  w granicach w ytrzy ­
m ałości fizycznej —  m ając nadzieję na zdobycie zaledw ie je d ­
nej, lub paru nagród, a dążąc do w ykorzystania wszystkich spo­
strzeżeń, które w ynikają z własnego, lub cudzego strzelania. —  
A  pam iętajm y przedewszystkiem , że strzelam y dla własne, 
w praw y i przyjem ności, dla sportu, a nie dla zdobycia  tego że 
tonu czy  tamtego puharu.



E O Z D Z IA Ł  VII.

PISTO LET W SAM O OB RO N IE

Na w stępie do tego rozdziału , muszę op ow ied z ieć Sza­
now nem u czyteln ikow i pew ną historję

D ziało się to za n iebezpieczn ych  i n iespokojnych  czasów  
rew olu cji 1918 roku  w  R os,i P rzyjechał do mnie na wieś 
pew ien  p oczc iw y  i pow szechnie szanow any lekarz, k tórego 
g łów n y pogląd  na ów czesn e przew roty  polityczn e w yrażał się 
w  n iew ym ow nym  strachu. M iałem  z mm następującą roz ­
m ow ę:

„P an ie drogi! T akie straszne czasy! N iech pan sobie 
w yobrazi, że ja, m ając 60 lat, po raz p ierw szy m usiałem  kupić 
rew olw er, b o  cz łow iek  nigdzie nie jest pew ny sw ego życia ".

„D opraw dy , a gdzież pan doktór ma ten rew olw er, 
w  k ieszen i?”

„A le  broń  Boże, jeszczeb y  w ystrzelił, jest w kufrze na 
bagażu, P ok ażę  go Panu, jak przyw iozą  m oje rzeczy  ze stacji '

O tóż tw ierdzę, że 99 proc. osób , posiada jących  rew olw er 
dla sam oobrony, postępuje, jak ten doktór.

Zarów n o cyv/ihn, jak w ijskow i, jak policjanci lub d o ­
zorcy  w bankach i t. p. instytucjach ' nie zastanow ili się m gdy 
nad kw eslją , jakby w yglądał ów  napad, gdyby nastąpił, ,aki 
by łby  najlepszy sposób  obronienia się słow em , nie mają 
p ojęcia  o sam oobronie.

A  teraz —  druga historja. D ziało się to przed laty, 
w Stanach Z jedn oczon ych . K onduktor k o le jow y  w jakimś p ro ­
w incjonalnym  pociągu, na k tóry  poprzedn io w ykonano napad, 
p odszed ł do pasażera z prośbą o bilet. Ów pasażer sięgnął po 
portfel tam, gdzie praw ie nikt portfelu  n±e nosi —  do tylnej



kieszeni od neksprimabli. W  tej samej chw il' pad ł z kula 
W  sercu. Sąd kondukł ora uniewinnił, gdyż ta k ow y  spodziew at 
się napadu i sądził, że działa w  sam oobronie. -

C hcąc om ów ić obszerną a ciekaw ą dziedzinę sam o­
obrony, należy przedew szystkm m  podzie lić m aterjał podług 
w arunków , w  jakich użycie broni m oże nastąpić. M usim y w ięc 
najpierw  od tw orzyć g łów ne cech y  napadu i obrony, następnie 
rozw a żyć po k o le i sposób  noszenia broni, zasady stizału , 
aresztow anie przestępców , strzelanie w  pościgu, w reszcie  
w ch odzen ie  do lokali zam kniętych w poszukiw aniu z ło czy ń ­
ców , oraz obronę m ieszkania czy  dom u przed napadem . Nie 
będę tu om aw iał rozm aitych  sztuczek  sp ortow o-ak roba tycz- 
nych w rodzą,u  jiu-jitsu lub innych chw ytów , które są bardzo 
dobre o ile dajem y przedstaw ienie i nikt nie ma zamiaru 
strzelać i k rzyw dzić bdźniego, a posiada,^ m ało w artości w o ­
b ec bandyty d oprow adzon ego do ostateczności i ch cącego  się 
w ydostać za w szelką  cenę.

Na czem  polega  spraw ność w sam oobron ie? Na p o g o ­
tow iu  i um iejętności pozw alającej użyć broni zanim prze­
ciw nik jej użyje i skuteczniej od  niego.

Na początku  każdej walki, a p izedew szystk iem  w w alce  
p ojed yń czego  cz łow iek a  z drugim, należy rozróżn ić dwa m o­
m enty, dw ie w łaściw ości: jeden jest gotow , napada, cn ce  za­
sk oczy ć  drugiego, ten ostatni jest m euprzedzony, musi sie 
najpierw  spostrzedz, zorjentow ać, a następnie obron ić,

Chodzi o to, aby napadnięty potrafił w ykorzystać 
sekundy lub ułam ki sekund, istniejące m iędzy chw ila sp o ­
strzeżenia n iebezpieczeństw a a m om entem  strzału.

T rzeba  bow iem  pam iętać, że w w ięk szości w ypadków  
napastnik nie ma zam iaru i ch ęci zabicia  napadniętego —  
chodzi mu zw ykle poprostu  o ego portfel lub zegarek. O dda­
nie strzału do cz łow iek a  wym aga dużej decyzji i nie p iz y - 
chodzi znów tak łatw o, zw łaszcza  w  czasach  sądów  doraźnych, 
a o w iele  prościej jest grozić, zastraszyć i spara liżow ać p rze ­
ciw nika. T o  też dop iero  w tedy, gdy napastnik spostrzeże się, 
iż napadnięty ma zam iar się bronić, jest jakgdyby zm uszonym  
do strzału lub ucieczk i.

I powtarzam , chodzi o to, aby w  okresie czasu m iedzy 
chwilą, gdy spostrzeżem y się, iż jesteśm y napadnięci, a strzałem 
napastnika m ógł paść nasz w łasny strzał, bądźto raniąc, badźto



tylko strasząc i denerwując, * pozw c łając przeto na oddanie 
drugiego strzału w  spokojn iejszych  warunkach, bardziej ce'n ie.

Jednak zadaniem  Szanownych Czytelniitów m oże być nie- 
tylko samoobrona, najporządniejsi obyw atele znajdu ją  s»ę cza ­
sem w  konieczności- przeprow adzenia napadu, a m ianowicie 
aresztowania.

N apada policjant, aresztujący przestępcę, napaaa poste­
runek w ojskow y, zatrzym ujący podejrzanego przechodnia, m o­
żnaby nawet twierdzić, iż spokojny m ieszkaniec miasta, który 
usłyszał dobiera jącego się uo drzwi z łodzie ja  i, Zamiast cechowa - 
się pod łóżkiem , w y dob y ł z ukrycia pistolet p -a o jcow  i zaczaił się 
w przedpokoju , również napada poniew aż m oże b yć pierw szy 
gotów  do strzału.

Pom im o tej m ożliw ej korzyści aresztowanie jest zawsze 
czynnością  niebezpieczną, do której należy przystępow ać bar­
dzo przezornie i w  zupełnej gotow ości, gdyż osobnik aresztow a­
ny, jeżeli jest dopraw dy przestępcą, m oże się bronić do upa 
d łego i zaryzykuje życiem  dla wydostania się z matni, lub też 
rozpocznie ucieczkę, podczas której należy go zatrzym ać p oci­
skiem. Nasza policja , k tórej w yszkolenie w użyciu broni jest n ie­
stety zupełnie niewspółm ierne z jej dzielnością i ofiarnością, 
dostała dość krwawą lekcję  przy aresztowaniu słynnego Z ieliń­
skiego, a zresztą, w iele razy przedtem .

Proszę spojrzeć na w ojskow ego, lub policjanta, u zbro jo ­
nego w rew olw er Jeżeli ma przy sobie tę broń, to chyba p o  to, 
aby m óc jej użyć w każdej chwil i, z błyskaw iczną szybkością.

Rew olw er um ieszczony w źle pom yślanej pochwie, w yso­
ko pod  prawem  ram ieniem  na biodrze. T o  w łaśnie jest m iejsce, 
z k tórego najtrudniej jest broń w ydobyć. C ały  rew olw er jest 
schowany w  pochw ie zbyt głębokiej, tak, że kolba  nie w ystaje 
i należy jej dopiero szukać palcami, ruch prawej ręki w  tył do 
pasa jest nader trudny i n iew ygodny, zwłaszcza # w płaszczu, 
w dodatku pochwa jest stararinie zapięta na klam rę, która w y­
maga dwuch rąk dla rozpięcia, i napewno zatnie się w  chwili 
pospiechu. (M ówię tu przedew szystkiem  o  p o ch w i: pistoletu P a­
rabellum , jednak uwagi te tyczą się prawie —  wszystkich u ży­
w anych u nas). Noszenie broni na wierzchu w pochw ie jest w o- 
góle systemem złym , gdyż ruch ręki, sięgającej po rew olw er, 
zdradza natychmiast zam iary danej osoby i pozw ala napadają­
cem u na reakcję. Bez porównania lcbszem  jest noszenie rew ol-



Pochw a źle um ieszczona



Pochwa we właściwem m iejscu.



weru w kieszeni, w ten sposób, jaki przedstaw ią poniżej. Jeżeb 
jednak broń musi być noszona na wierzchu, to należy używ ać 
pochwy praktycznej, pozw alającej na szybkie uchwycenie pisto­
letu, i nosić ją  tam, gdzie m ożem y łatw o i szybko sięgnąć do 
niej, t. j. z przodu, z prawej lub lewej strony klam ry u pasa.

Pochw a nie m oże być nigdy zapinana na klamrę, a tvłko na 
pętlę, zachodzącą na guzik i kom binacja ta powinna być dosta­
tecznie luźna, aby uniem ożliw ić zacięcia irzy  szynkiem i gw ał- 
townem rozpinaniu. Pam iętajm y pozatem, że im dłuższa jest lufa 
broni, tern dłuże'j trwa wyciąganie z pochwy.

N ajlepszym  w zorem  pochwy jest taki, w  któi ym górna kla­
pa pokryw ająca  broń nie jest zamknięta, a tylko przytrzym y­
wana sprężyną, w ystarczy w tedy silnie szarpnąć za kolbę pisto­
letu, aby go w yrw ać bez m ożliw ość, zacięcia. Pochw a powinna 
b yć jaknajprostsza, z twardej skóry, aby zagięcia i rozdarcia 
podszew ki nie m ogły zatrzym ać broni przy wyciąganiu.

Zastanówm y się teraz, jak w iększość osób nosi broń w k ie­
szeni? Przeważnie, w tylnej kieszeń' od  spodni, czyk  tam, skąd 
ją najtrudniej w ydobyć, na to zaś przychodzi bluza, w zimie 
gruby płaszcz, lub futro, u w ojskow ych  pas J eże ’ i dodać do te­
go, że po kilku krokach rew olw er przekręca się w kieszeni i leży 
kolbą do tyłu, a staramy się go w yciągnąć w rękawiczkach —  
dojdziem y do przekonania, iż z równym  skutkiem m ożnaby broni 
nie k u pow ać w cale , lub u lok ow ać ją po kupnie w  sefie jakiegoś 
pew nego banku.

Pistolet musi się znajdow ać tuż przy ręku, tak aby można 
go b y ło  w dow olne) chw ili w ziąć w  rękę m espostrzeżenie 
i strzelić bądźto po w ydobyciu , bądźto nie w yjm ując w cale z k ie . 
szeni. To ostatnie pow iedzenie zdziwi zapewnie w iększość c z y ­
telników. Proszę się jednali zastanowić nad warunkami użycia 
broni. Strzał należy oddać przew ażnie na najm niejsze od leg ło ­
ści, od  1— 3 mtr. nie potrzeba przy tern w cale celow ać, wystar­
czy  nakm rować lufę w  stronę napastnika, chodzi przedewszyst- 
kiem o oddanie strzału, o nastraszenie, sparaliżowanie. Im dalej 
znajdu je się napastnik, tern w ięcej m am v czasu, tem swobodniej 
m ożem y się ruszać.

Nie chciałbym  jednak w yw ołać nieporozum ienia, -—  Strze­
lanie z kieszeni me ma żadnej wartości, nawet przy znacznej 
wprawie, dalej jak na 5— 6 metrów, jeżeli zas tylko starczy nam 
czasu, strzelajm y po w yjęciu  broni, pam iętajm y jednak, że strzał



O ddanie strzału z kieszeni.



z kieszeni jest najszybszym , najDardziej „peszącym " przeciw ni­
ka, wreszcie, przy użycie bezdym nego prochu me pali ubraiiia, 
a pow oduje tylko powstanie m ałego otworku, łatw ego do zacero­
wania. W ątpię jednak, czy  kto zechce liczyć się z m ożliwem  
uszkodzeniem  ubrania wcedy, gdy chodzi o życie, lub tylko o za­
w artość pugilaresu!

R ew olw er należy w ięc nosić bądźto w  bocznej kieszeni od  
kurtki, o ile  jesteśm y bez płaszcza, bądźto w kieszeni płaszcza.

Rys. 20.
D obry w zór poch w y.

Rys. 21. tŹlef' zbudowana pochwa.

iNiezłym sposobem  jest rów nież noszenie bron w prawej górnej 
kieszeni od kurtki, tam, gdzie normalnie nosim y portfel, obecne 
pistolety autom atyczne nadają się do tego zupełnie dobrze, dzię 
ki swej plaskości, a ruch potrzebny do w ydobycia  jest prosty 
i szybki i wzbudza m ało podejrzeń .

W reszcie, osoby jadące pow ozem  i spodziew ające się na­
padu, m ogą z powodzeniem  um ieścić pistolet w  szerokim ręka­
wie od płaszcza, po schowaniu rąk do w ylotów  rękaw ów  mamy 
broń w  ręku z wielką łatw ością wydostania bez alarmowania 
przeciwnika.



JNie powinno się nigdy przystępow ać do aresztowania, lub 
zatrzymania osób  podejrzanych  nie m ając broni w  zupełnem  p o ­
gotowiu. Na w ydobyw anie rew olw eru z pochw y przew ażnie nie­
ma czasu z drugiej strony, trudno wym agać, aby funkejunarjusz 
pclic ji miał przy każdem  legitym owaniu broń w  ręku, w ygląda­
łoby  to stanow czo zbyt dram atycznie i m ogłoby w yw ierać u jem ­
ne wrażenie na osobach postronnych, lub nawet na aresztowa­
nych przez om yłkę! Jest na to w yjście , stosowane w  w ielu  w y ­
padkach przez agentów p o lic ji nieumundurowanych, z k tórego 
korzystać m ogłaby i policja  m undurowa: w y ją ć  rew olw er
z pochw y przed w ejśiiem  do danego lokalu, lub m iejsca prze­
prow adzenia rew izji i trzym ać go w  ręku —  w  bocznej kieszeni 
od  bluzy, lub płaszcza, w zupełnej gotow ości do strzału. Za­
pewne, trzymanie ręki w kieszeni m oże się form alistom  w ydać 
n iezbyt „slużbow em ", jednak mam w iażenie, że zastosowanie tej 
m etody lepszem  jest, niż narażanie policjantów  na postrzelenie 
przy każdem  w ejściu  do podejrzanej spelunki. 1 Ileż to znamy 
wypadków, k iedy funkcjonarjusz p o lic ,i podszedł me w yjąw szy 
broni do podejrzanego osobnika, prosił uprzejm ie o legitym ację, 
i otrzym ał zamiast takowej parę mniej lub w ięcej celnych 
strzałów.

K ilka słów  o ^asadach strzelania. Trudno takow e om awiać, 
gdyż strzelający w sam oobronie musi to uczynić tak szybko, że 
nie objentuje się dokładnie w  tem co  czyni. M ożnaby jednak p o ­
dać pewne ogólne w skazów ki:

—  P rzy  użyciu broni na m ałe odległości, 1— 3 m etrów, nie 
należy podnosić rew olw eru na wyciągnietem  ramieniu do ce lo ­
wania. Niema na to czasu, pozatem , w  razie wyprostowania ra­
mienia jesteśm y bardziej narażeni na skok przeciwnika, lub na 
rozbrojenie przez kogoś, stojącego z boku. Lepiej k ierow ać tylko 
lufą brom , trzym ając ram ię zgięte na w ysokości piersi, o ile znaj­
dujem y się na bardzo m ałej ódległoścj od  przeciwnika, należy 
zasłaniać własnym  bokiem  broń w ycelow aną tak, aoy uniem ożli­
wić wyrwanie jej z ręki,

—  Broń winna być silnie ujęta, tak aby m ożliw ie zm niej­
szyć efekt ściągnięcia spustu, k tóry jest zawsze ruchem krótkim 
i dość gwałtownym .

  W  razie zacięcia pistoletu autom atycznego, należy
przedew szystk'em  zbadać, czy  pistolet nie jest zabezpieczony, 
nie opuszczając broni tak, aby w yw ołać wrażenie: żeśm y jeszcze



Strzał z blizka.



nie strzelali. Następnie gw ałtownie zarepetow ać lewą ręką nie 
przestając gro ić bronią.

—  O tle nie m am y m ożności oddania strzału, a zmajdu,emy 
się na bardzo blizkiej odległości, lepiej śmiało rzucić się na 
przeciwnika, p odb ija ją c jego broń na bok, lub w gorę i przecho­
dząc do walki w ręcz, niż w ycofyw ać się, tworząc dobry cel dla 
jego strzałów. Na odległościach  większych —  p ow y żt, 5 m e­
trów  napad w ręcz na człow ieka uzbrojonego jest Znacznie bar­
dziej niebezpiecznym , gdyż ten ostatni ma w ięce, czasu na 
zorjentow anie się, to też lepiej szybko „w y cofać się" za zasłonę 
i stamtąd rozpocząć ogień.

Strzelanie w biegu, czy  to ścigając przestępcę, czy to ucie­
kając samemu, jest zupełnie bezcelow e i zagraża tylko prze- 
chodńiom . Przed oddaniem  strzału należy stanąć i spokojnie 
wrycelować, mamy znacznie w ięcej szans skuteczności ognia, p o ­
mimo zwiększenia się od ległości uciekającego.

W chodzenie do lokali w poszukiwaniu przestępców  jest 
czynnością nader niebezpieczną i w ym agajacą decyzii i ostroż­
ności, albowiem  osobnik poszukiwany jest zawsze w lepszym  po­
łożeniu od  w chodzącego. Zadam e to staje się jeszcze trudniej- 
szem w ciem nościach, gdyż postać tego ostatniego zarysow uje 
się na ile drzwi otwartych, lub zostćje  uchw ycona przez snop 
latarki elektrycznej. Istnieją dwa. różne sposoby postępowania 
w  takich wypadkach M ożna bądźto w chodzić jaknajciszej i bar­
dzo ostrożnie, starając się zaskoczyć przeciwnika, bądżto w tar­
gnąć z bronią w  ręku m ożliwie jakna jszybcićj. aby się znaleźć 
odraizu w środku pokoju  i nie dać możności oddania celnego 
strzału napadniętemu.

Latarka elektryczna jest niezbednem uzupełnieniem  broni 
palnej w  nocy. Pozwala ona n ietyłko na dobre celowanie do 
przeciwnika, ale oślepia go i m oże go zm ylić zupełnie co  do k ie­
runku, gdzie znajduje, się napastnik. W ystarczy  trzymać latar­
kę w  lewem  ręku daleko odchylonem  od ciała, strzela jący widzi 
tylko latarkę i praw dopodobnie na nią skieruje broń. W  ciem ­
nościach ten, kto potraf' pierwszym  ośw ietlić wroga, ma w szel­
kie szanse zwycięstwa.

Sam oobrona w domu wym aga zastosowania następujących 
ogólnych przepisów :

—  Trzym ać broń tam, gdzie m ożem y najszybciej i naj-



U życie latarki elektrycznej.



łatwiej po mą sięgnąć, a w ię c . pod arkuszem papieru na biurku, 
w  przedpokoju  na stole pod  kapeluszem , w łóżku —  pod  p o ­
duszką, a nie w  szufladzie od  stolika nocnego!

—  O ile słyszym y w yłam ywanie drzwi w  przedpokoju , lub 
w jednym  z dalszych pokojów  zapalić po cichu św iatło w  tym 
pokoju, do którego dobierają  się napastnicy, um ieścić się w  na 
stępnym, ciemnym, zostaw iając drzw i otwarte, i czekac aż ukażą 
się w  drzwiach. ,

—  O ile jesteśm y już osaczeni i napastnicy w yłam ują 
drzwi od  pokoju , w którym  się znajdujem y, zapalić światło, 
ukryć się tak, aby nie dostrzegli nas zaraz po wtargnięciu do po­
koju , a więc —  za kotarą, za rogiem  szafy, w  ostateczności —  
za drzwiami, do których się dobierają.

—  Staiać się stanąć tak, aby rów nocześnie panow ać nad 
oknarm, lub drugiem w ejściem .

—  Strzelać natychmiast, ni 5 tracąc czasu na groźby. O ile 
napada kilka osób, i nie chcem y ryzykow ać strzelaniny w  po­
koju, najlepiej stanąć pod  drzwiami, o ile m ożności jaknajw y­
żej —  na krześle, lub stole, strzelać szybko w chwili werwania 
się napadajacych  do pokoju , korzysta jąc z tego, ze są do nas 
obróceni bokiem, następnie skoczyć pom iędzy nich i próbow ać 
ucieczki.

W  razie bronienia całego domu —  dworu na wsi, pogasić 
przedew szystkiem  światła, aby napastnicy nie w idzieli w yraźne­
go celu  w oknie —  starać się umieścić w  oknach na pierwszem  
piętrze, flankujących drzwi, które oni muszą w yłam ać. O ile 
przew :dujem y zgóry napad w danej nocy, n ajlep iej w y jść  z  do­
mu i oczekiw ać gości w  gęstych krzakach opodal, tak aby ich 
zaskoczyć całkow icie i zdezorientow ać co  dc kierunku ogni?..

Przy obronie na wsi należy pamiętać, że najlepszą  bronią 
do w alki na odległości od 20 —  70 m etrów  nie jest bynajm niej 
rew olw er, jest nią strzelba śrutowa nabita grubym śrutem, lub 
lotkami, a przedewszystkiem  śrutówka autom atyczna Browninga.

S d za ł śrutow y da'je ten sam skutek, co  kilkanaście Doci­
sków rew olw erow ych  w ystrzelonych naraz, dz:ata najzupełniej 
obezw ładniająco, nikt nie potrafi prow adzić dalej napadu po 
otrzym aniu dobrego naboju śrutowego, w reszcie strzelanie w no­
cy  jest bezporówUania łatw iejsze i celn iejsze z broni śrutowe!, 
niż pistoletu.

A b y  m ieć broń długą —  dubeltówkę, lub karabin w zupeł-



nem pogotowiu, najlepiej nosić, ją w obu ręitacn przed da łem  
z prawą ręką na spuście i bezpieczniku. R ów nież dobrvm  spo­
sobem  noszenia jest um ieszczenie strzelby na prawem  ramieniu 
lufami do góry, trzym ając szyjkę dłonią. Sposobem  o  wiele 
gorszym  >est noszenie na pasie, ponieważ wym aga w ięcej czasu 
przed  oddaniem  strzału B ioń  długa, używana do sam oobrony, 
n ie  powinna w ogóle  m ieć pasa, ponieważ zachodzi obawa zacze­
pienia pasa o ubranie, o łokieć, lub o gałęzie i kozaki przy szyb- 
kiem  składaniu się.



R O Z D Z IA Ł  V III.

P I S T O L E T  P O J E D y N K O W y

M inęły już czasy, m ed y  um m jętnosć sprawnego posługiw a­
nia się pistoletem pojedynkow ym  była  koniecznem  uzupełnie­
niem w ykształcen i.. każdego gentlemana, coraz mniej odbyw a się 
pojpdynkow , warunki ich są coraz to lżejsze, m ektóre k^aje, jak 
naprzykład A n glja , doszły  do tego, 'iż rozprawa honorow a z bro­
nią w ręku jest zupełnie nieznaną i uważaną za przestępstw o 
w  oałem tego słow a znaczeniu. A  jednak, każdv praw dziw y ama­
tor brom i strzelectw a odczuw a wiele sentymentu do tej prze­
starzałej, pow olnej i ciężkie) broni M oże dlatego, że od  pięknej 
pary K uchenreuterów , M antonów , lub W ersalsk ich  p isto letów  
w ieje urok ich historji, pochodzenia, znać na nich siady w szyst­
kich tych rąk dawno pogrzebanych, którym  służyły wiernie —  
na w ojnie, w  pojedynku, a nawet w  rozboju , m oże dlatego, że są 
to bronie ręczn ie w ykonane z całą  precyzją  i starannością da­
w nego robotn ika— artysty i żaden pistolet najnow szy nie m oże 
im dorów n ać —  niezależnie od jego ceny, m oże dlatego w resz­
cie, że cała  praca i staranność potrzebne przy ich p ielęgnow a­
niu i nabiciu nadaje strzelaniu z broni po jedyn kow ej pew ną c e ­
chę rozw agi, spokoju  i u roczystości, pociągającej w ielu ludzi, 
zam iłow anych w przeszłości i jej tradycjach.

W  ostateczność* używanie pistoletów  pojedynkow ych  p o ­
siada dziś jeszcze w iele cech praktyczności. Kule ołowiane m oż­
na od lać samemu proch czarny dostaniem y w  każdem , naj- 
bardz:0 i zapadłem  miasteczku, pistony również, mamy w ięc broń 
treningową o  najtańszej amunicji, bardzo precyzyjną  do od le­
głości 20— 25 m etrów. Strzał jej iest hałaśliwy, w yda je  chm ury 
dymu, ale zato nk posiada przykrej ostrości i gw ałtow ności p i­



stoletów  o prochu bezdym nym , mnie,’ denerwuje i ułatwia celne 
strzelanie. W ieszcie byw ają  i w  naszych czasach pojedyn k ; i na­
bycie  dużej w praw y w władaniu pistoletem  pojedynkow ym  m oże 
się bardzo opłacić.

W  rozdziale tym mam zamiar opisać broń pojedynkow ą, 
obchodzenie sie z nią, nabijanie i oddam e strzału, następnie p o ­
dać nieco Wskazówek odnośnie strzelania pow olnego i  na K o ­

mendę, w reszcie parę słów  o  strzelaniu w pojedynku.
Pistoletem  pojedynkow ym  nazyw am y pistolet kapiszono­

wy, czy li pistonowy, nabijany od  przodu drogą wsypania do w y ­
lotu prochu czarnego : wbicia odpow iednim  stemplem okrągłego 
pociska ołowianego.

Zapalenie prochu uzyskujem y dzięki rozbiciu przez kurek 
spłonki, lub pistonu, um ieszczonego na kominku pistoletu.

N ajlepsze pistolety pojedynkow e pochodzą z pierwszej 
połow y 19-go wieku. Prawie każda sto ik a  m iała swoich sp ecja ­
listów  —  puszkarzy w ykonujących  je  całkow icie ręcznie —  za 
bardzo wysokie ceny. Są jednak pistolety zupełnie nowoczesne, 
w yrobu rożnych  firm obec ne istniejących, m iędzy mnem: Ga- 
stinne - R enette, Lepage w Paryżu, Francotte w  Liege. P isto le ­
ty te b y ły  zawsze wykonyw ane paiam i, oba zupełnie jedrakow e, 
um ieszczono je  w  dębowych, lub m ahoniowych skrzynkach ze 
wszystkiemi rekwizytam i —  stempel, m łotek do zabijania, flasz­
ka na proch, miarka, pudetko na kule i pistony, w reszcie p rzy ­
rządy do czyszczenia, oraz w ycinacz do przybitek F lcow ych, lub 
skórzanych.

K aliber ich wynosi zw ykle 11,4 m m., d ługość luty około 25 
cm,, waga pocisku 9,5 gr., kaliber pocisku 11,8 m/m. W aga pi 
stolelu, dzięki ciężkiej hebanow ej, lub m ahoniowej kolbie i gru­
bej lufie wynos* od  1000 do 1300 gr.

O dpow iednim  ładunkiem prochu jest ok o ło  0,3 grama 
czarnego prochu grubo-ziarnirtego, prochów  bezdym nych nie na­
leży nigdy używ ać, poniew aż ch oć  dobre lufy w ytrzym ają na- 
peWno .ego ciśnienie, gruntowne w yczyszczen ie iest bardzo trud­
ne, a dokładne określenie ilości prochu nie w ażąc każdego na­
boju  staje się prawie nicm ożliwem .

Przy nabijaniu pistoletu pojedynkow ego należy postępc 
w ać następująco:



ki b. surowe, na 15 mtr. broń gwintowana z przyrządam i celow - 
niczem i —  kilkakrotna wymiana strzałów, oraz pojedynki pro 
form a —  30 m etrów, pistolety bez m uszek i szczerbin, nie gw in­
towane, jedna wym iana strzałów. K odeks honorow y uznany za 
o fic ja ln y  w  Polsce, przew idu je użycie w yłącznie bron n agw in ­
towanej i bez przyrządów  celow niczych.

M im o tych ograniczeń, można się zastanowić d laczego po 
jedynki tak rzadko kończą się tragicznie, w tedy, gdy każdy 

pistolet pojedynkow y, nawet bez muszki pozwala 
na trafienie 7 5 %  pocisk ów  w  sylw etkę na 30 m e­
trów  Przyczyny tego są n astępu jące : em ocja,
nerw y. Nie każdy człow iek  potrafi strzelać spo­
kojnie, w iedząc, że rów nocześn ie strzela do niego 
przeciw nik, każdy zaś spieszy się bardzo z odda ­
niem strzału w obaw ie przed opóźnieniem .

Nieznajomość broni, a zwłaszcza spustów. 
Nieznając spustu i strzelając na komendę, można 
chybić sylwetkę w ćwiczebnem strzelaniu, a co 
dopiero w pojedynku.

Sposób wydania komendy wpływa bardzo 
znacznie na celność ognia przeciwników. Im bar­
dziej głośną i ostrą jest komenda, tern gwałtowniej 
będzie strzelec szarpać za spust.

Zdarza się nieraz, że na skutek pokojow ych  
i ludzkich nastrojów  sekundantów  odległość p o je ­
dynku ulega przedziw nym  zmianom. Ileż to razy 
mając w yznaczoną od ległość 30 krok ów  a 75 cm., 
sekundanci liczą 40 po 1,20 cm., a strzelający za ­
stanawia się —  dlaczego przeciw nik  jest tak da­
leko? Istnieją w reszcie rozm aite „sztu czk i" do 
unieszkodliw iania bron. N iektóre z nich są d o ­
prawdy skuteczne, inne znów  wynikają jedynie 
z nieznajom ości zasad balistyki, ze strony tych, 
k tórzy je stosują i zamiast zm niejszać n iebezpie­

czeństw o pow ,ększają  je znacznie.
Niektórzy rusznikarze swego czasu wyrabiali pistolety, 

w których pocisk, po dojściu do pewnego miejsca w luiie zapa­
dał się w odpow iedni schowek —  przećw nicy mogli poledz chy­
ba tylko ze strachu. Inni znow wymyślili pociski zawierające 
rtęć wewnątrz cienkiego płaszcza ołowianego, aby kule te rozla­

Rys. 22. 
Sylw etka tar­
cza  do p o je - 
d y n k o w e  g o 

pistoletu



tywały oię na kawafk w chwili zapalenia prochu. Omińmy dy­
skretnie ten temat.,..

Jedna ze sztuczek często stosowanych z powodzeniem 
przez sekundantów polega na wbijaniu pocisków zaledwie do po­
łowy lufy, pc przybyciu prochu lekkim krążkiem filcowym.

Oczywiście komora rozprzężenia gazów staje się znacznie 
większą, ciśnienie maleje, a pocisk wylatując z lufy pada u nóg 
przeciwnika.

Dawanie podwójnych naboi prochu jest metodą bardzo 
niebezpieczną, której należy bezwzględnie unikać. Podwojenie 
ładunku podniesie punkt trafienia zaledwie o kilka centyme­
trów, gdyż ni i wchodzi tu w grę podrzut, działający właściwie 
dopiero po wejściu pocisku z lufy, a ogromnie zwiększa siłę

Rys. 23. Postawa normalna. Rys. 24. Postawa w  w ypadzie.

przebicia Tak samo zmniejszanie naboju nie jest bezpiecznem, 
wymaga bowiem bardzo dokładnych prób z danemi pistoletami 
dla uzyskania takiej dozy prochu, która spowoduje dolecenie 
pucisku bez dostatecznej siły przebicia.

Postawa strzelecka w po'jedynku wymaga pewnych obja­
śnień. Dążymy do lego, aby przeciwnikowi przedstawić cel jak- 
nujmnicjszy i skierować w jego stronę organa mniej wrażliwe, 
zasłaniając całem ciałem serce i wątrobę. Stajemy więc bokiem, 
co  zmniejszy szerokość celu. Niektórzy doświadczeni stizelcy 
stosują nawet osobliwą postawę w wypadzie szermierczym,



cLięki której zm niejszają w ysokość swe, postaci i zasłaniają le­
piej lewy bok ramieniem i ręką.

Rodzą j ’ barwa ubrani i odgryw a dużą rolę  przy ułatwieniu, 
lub utrudnieniu strzału ze strony przeciwnika. Im bardziej ubra­
nie zlew a się z tłem  otaczającem : las, trawa, łąka i t. p., tern 
w ęższą i trudniejszą do uchwycenia staje się ca ła  sylwetka. P od  
tym w zględem  w ojskow i w ystępu jący w  m unaurze, m ają dość 
znaczną przewagę nad osobami cywilnem i, dla których strojem  
pojedynkow ych  jest zw ykle żakiet, iub surdut.

M uszę jeszcze w spom nieć o kilku sposobach, stosowanych 
przez kluby strzelców  z broni pojedyn kow ej, bardzo rozwiniętej 
we Francji, dla odtworzenia jaknajlepiej praw dziw ych warun­
ków pojedynku i osiągnięcia tą drogą lepszej wprawy.

Sfotografow ano wszystkich członków  klubu w ich postawie 
strzeleckiej. Zamiast sylw etek czarnych strzela się do sylw etek 
fotograf;cznych w naturalnej w ielkości, które doskonale p rzed ­
staw iają praw dziw ych przeciwników.

Lekarz paryski, Dr. D eviiliers w ynalazł pocisk i odlane 
z twardego wosku, które, użyte w odpowiednich pistoletach, p o ­
siadają dostateczną celność i siłę uderzenia bez zdolności ranie­
nia do od ległości około  20 m etrów. D zięki temu m ogą 2 osoby 
strzelać naraz, odbyw ając form alny pojedynek. Koniecznem  jest 
użycie w atowanych p łaszczy obronnych, masek, oraz koszy na 
pistoletach dla osłony ręki, gdyż pocisk uderza boleśnie 'i m ógł­
by połam ać palce.



Z A K O Ń C Z  E N I E

Proszę C zytelnika o w ybaczen ie  braków  i usterek tej 
książki, pisanej w  pośpiechu i bez dostatecznego przygotowania, 
pozw olę sobie przypom n eć, że strzelanie należy dc jednej z tych 
sztuk, co  do których nigdy ostatniego słow a pow iedzieć nie 
można których niepodobna zgłębić całkow icie, gdyż na,zaw ilsze 
jej kwest je  polegają  na tajem nem  działaniu mózgu, ośrodków  
woli, nerw ów  i mięśni1, — sztuka, do opanowania, której do jść 
m ożna nie drogą wertow ania książek i artykułów, a dzięki usil­
nej, rozw ażnej i m etodycznej pracy.

Lezy przedem ną w  tej chwili ks:ążka 'jednego z najw ię­
kszych strzelców  pana Leona Johnsona >. t,: „U wagi o strzela­
niu", korektę je ; tłom aczenia na język  polski pow ierzył mi w y­
dawca. Na je j pierwszej stionie w idzę zdanie, streszczające 
w paru w yrazach cech y  charakterystyczne dobrego Strzelca i je ­
go m etody p r a c y

D obry strzelec  m oie  nie być atletą, ani też osobnikiem  
w yją tkow o uzdolnionym .

K a żd y normalny osobnik, posiadający dobre zdrow ie, do­
bry wzrok i dobre ob ycza je , m oże stać się pierw szorzędnym  
strzelcem , o ile ma po temu dość silną wolę.

U m iejętność dobrego strzelanin nabiera się przez inteU- 
gentną zaprawę, samo „ zaprawa" nie w ystarczy.



Z a ł ą c z n .  k.

Tabela balistyczna nejbardziej znanych nab oi rewolwerowych
(Podług katalogu firmy W inchester z r. 1926)

K aliber Nazwa naboju
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Europejska Am erykańska

a) pistolety automatyczne:
6,35 25 6,35 browning = 25 Colt. Auto 210 12
7,65 32 7,65 „ = 32 280 31
9m/m 380 9 m/m brow n. court. 380 „ 267 36
9 » 38 9 „ „ long. 38 „ 345 76
9 „ — 9 . Parabellum 9 m/m Luger 312 60
7,t>3 — 7,63 Mauser 7,63 M auser 418 75

11 i 45 Colt Auto 45 Colt military A uto 273 74

b) rewolwery:
5,4 22 W R 22 Long Rifle 22 Long Rifle 229 10,4
8 m/m 32 S. — 32 Smith and W esson  short 189,6 15

7) 32 W . — 32 , „ long 213 22
9 m/m 38 — 38 „ . short 189 26

38 Sp. — 38 „ „ Specia l 258 52
11,4 45 — 45 M ditary 231 67

Adresy firm i fabryk broni krótkiej:

Smith W esson  C o: Springfield, Mass. U. S. A .
Colt Arm s Co: H artford, Comn. U, S- A .
W ebley  et Scott arms C o ' London, 55 V ictoria  Street S. W  
Stevens arms Co: Chicopee falls, Mass. U. S. A .
Savage arms Corpora+ion: Chicopee falls, Mass. U. S, A . 
A . Francotte: Liege, 8elgique.
G aland: 13, Rue de Hauteville —  Paris.
M, Cli. W idm er: St G all —  Suisse 
B iichel: Mehlis, Thuringen —  Deutschland

Spis źródeł: książki i czasopisma:

1. Gen. Maryański —  ,,Sport strzelecki i jego trening".
2. Kpt. K. Klochow icz —  „P istolety  i rew olw ery".
3. G ould —  „M odern  A m erican  pistols and revo lvers“ . 
4 W , W inans —  „T h e  art of revolver shootir.g1 .
5. llim m elw rm ght —  „T h e pistol and revo lver ' .



t>. G. B ock  —  „M odern e faustfeuerw affen und ił’ r ge- 
brauch".

7. P ierre Lafitte editions —  ,,Le tir".
8. W . G reener —  „Sharpshooting for war and defence ' .
9. „T he A m erican R iflem an \ miesięczmr. U. S. A .

10. „The h flem an" —  m iesięcznik A nglja.
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